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Fakt prawicy z isany.
Na& zieja  lewicy. — Ttywmf grra^Z^y. — S^osfzSaS Swe.f,

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. (M ) Wczorajsze nasze przew idywa

nia, że wkład w  sprawie utworzenia nowej więk= 
szóści jest sfinalizowany, potwierdzają się. Dziś 
pisma poranne praw icowe podały następujący je- 
unobrzmiiicy komunikal;

„W czora j po północy zostały ukończone narady 
Związku lud. naród., Chrześcijańskiej demokracji
1 Piasta. Osiągnięto zupełne porozumienie w spa*a« 
w ie nowego rządu. Układ obejmujący całość łych 
spraw został zatwierdzony przez przedstawicieli 
łych partyj” .

Kom. lew icow e łudzą się jeszcze nadzieją, że no
ta’’!), S'ć sianie się mniejszością a to z powo.
du opozycji w  grupie PSL. Według ordiczania 7o 
w icy większość v,'yniosiaby tylko 211 głosów, gdyż
2 235 giosów Chjeny i Piasta trzeba odjąć 15 gio* 
sub grupy Dąbskiego. Z tego powodu, jak również 
z powodu, że grupa Dubanowicza nie podpisała 
paktu, przyszły premier poseł W itos nie będzie 
mógł zakomunikować marszałzowi sejmu o utwo
rzeniu nowej absolutnej większości.

Wyjściem z tej sytuacyi ma bvć kombinacja ta* 
ka, że na jutrzejszem posiedzeniu sejmu p. W itos 
nis podobno postawić wniosek o Wyrażenie volum 
nieufności dla prem.era, mając nadzieję, że wnio 
set ten uzyska większość w  Izbie. W  tym wypad-- 
ku musiałby p. Sikorski podać się do dymisyl a 
wówczas p. W itos objąłby misyę utworzenia no
wego rządu.

Praw ica natomiast oblicza, że większość par 
iamentarna już istnieje. W iększość ta w  obliczeniu 
prawicy pizedstawia się następująco: Zw. Lud.
Nar. 98 głosów, Ch. D. 43, PSL. 70, Dubanowicz 24 
— rażeni 235, podczas gdy absolutna większość 
wynosi 223 głosów. Stosunek głosów  w  Senacie jest 
jeszcze korzystniejszy dla prezydentury p. W itos i. 
Pozntem prawica jest pewna, że do polskiej w ięk
szości przyłączy się również NPR., liczący 17 g ło 
sów oraz kilKu jeszcze ppsłów grupy katolicko 
ludowej. Ponadto liczy prawica na glosy chliboro*

Sit m

Warszawa. (M ) Wielką senzacyę wywołał w  
Warszawie mord na tle połitycznem, dokona
ny na osobie wiceprezesa głównego urzędu 
ziemskiego^ p. Ryszarda Olewińskiego. Gdy

bów. Lista przyszłego gabinetu, jaka krążyła w 
sejmie, jest ta sama, jaką wczoraj podaliśmy.

Nie jest ona jeszcze ostateczną, peWr.ęip jest tyl. 
^e,.-że pr emiterem będ?§«of jslta.sAsprawy wewnę
trzne obejmie PSL., zaś Ł.tgraniuznc i oświa'tę — 
Chjena.

Warszav.ra. (A W ) Vv'śród dzisiejszej prasy pra = 
w icowej „Kuryćr W arszawski ’ 1 i zbliżona do gru- 

y py Dubanowicza „Rzc-ęapcspdita”  przemilczają 
zupełpie. spW.wę więkr.zdści parlamentarnej. Pozo
stałe dzienniki zajmują t&ę m i. ąrytmetycznem o- 
biiczarcern ilości głosów, któremi rozporządzać 
ma przyszła większość parlamentarna.

Warszawa. (A W ) ,,Gazeta W arszawska" komen* 
tując wczoi ajszc rezolucye, uchwalone na posie
dzeniu Piasta, zwi.ien uwagę na ostatnią z nich, 
która dotyczy obowiązku podporządkowania się 
większości. Jak wiadomo podczas głosowania nad 
tą rezolucyą poseł Dębski złożył deklaracyę, W 
której stwierdza, że p-emui Zasadą solidarności sta 
w ia sumienie obywatelskie i ślubowanie poselskie 
któremi przedewszystkiem kierować się będzie. 2. 
deklaracyi tej wnosić możńa —  jpisze ,„Gazeto 
W arszawska", że DąŁski nie występuje ze stron* 
nictwa ale, że zastrzegł sobie wolną rękę, a w ięc 
w  pewnych warunkach zwrócić się może przeciw
ko swojemu stronnictwu i przeciw nowej wiek* 
szóści.

WarBzawa. (A W ) „Gazeta Warszawska”  organ 
Związku Ludowo Narodowego polemizuje z wczo* 
rajszą uchwałą klubu Chrześciańskc Narodowego, 
zaznaczając, że nie’ jest celowem przeprowadzenie 
szczegółowej dyskusyi w  prasie na ten temat, o= 
graniczo się w ięc do stwńerdzeuia że rezolucyą 
klubu Chrześcijańsko Narodowego traktuje spra* 
wę jednostronnie, a częśc/owo nawet błędnie.

tenże znajdował się o godz. 6 wieczorem w po
bliżu swego mieszkania na ul. Smolnej, doszedł 
do niego jakiś nieznany osobnik i strzałem 
z rewolweru położył go trupem na miejscu.

2£MSff 'tók&tó/.KrSSiiSr„N. mi&nmlka*1
ukaże się w niedzielę rano w zwiększonej rf>-' 
jęloścl i podwójnym nakładzie.

W  numerze tym zamieścimy seryę rysunków 
i fotografii, przedstawiających obraz zniszcze

ją .jukienht ulęgł nasz budynek 
Zainóhwienia mseialowe przyjmuje adminik 

siracya „Nowego Dzicmoika' dziś w pią ek 
przez cały dzień i jutro w sobptę do godz: l2-tej 
w południe. Telefoniczne zgłoszenia pod Nr. 
279

Ślij P wini
V .'s rsE E w a , ^n yc ri? s fta  1 0 .

Tr©^s^©rf©;«:y
aaj* jwga b a g a iu
s Sowasrću d c  Palastsjisy.

Bank Wschodni
otrzymał prawa banku dewizowego i wy
konuje wszelkie przekazy zagramczne.iifMiliSIMjLUal?.
Morderca oddał się dobrowolnie w ręce poli- 

cyi. W  śledztwie pierwiastkowem ^odał on, ze 
zabójstwa dokonał nin z powodów osob:stych, 
ale na tle połitycznem. Jest on, podobno wła^ 
ściciełem ziemskim.

-0-0-

P / a s a  ż y d © % s k a  w  W a r s z a w i e  

c- z a m a c h M  m a  „ M o w y  D z ie s m a k * ? .

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Warszawa. (M ) Dzisiejszy „Nasz Przegląd** 

i „Hajnt“ zamieściły ar-ykuty wstępne, po- 
święconei zamachowi na ,,N. Dziennik”, pię^ 
tnuj^c w ostiycn słowach sprawców zbrodni.
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Ssukair~¥ sumienia.
Kraków, ió maja*

Wczorajsza prasa Krakowska jakby za do
tknięciem różdżki czarodziejskiej zmieniła sta
nowi Jto Zajęte onegdaj wobec strasznego za
machu, jał iemu uległ „Nowy Dziennik" i za
stosowała się na całej linii, za jedynym chlu
bnym wyjątkiem Naprzodu, do pogróżek, wy
stosowanych do redakcyi pism przez anonimo
wą polską organizacyę lerorystyczną.

Wczoraj odbył się przed gmachem Uniwer
sytetu jagi :llońskiego wiec młodzieży polskiej 
czy też endeckiej, na którym uie podniósł się 
ani jeden głos potępienia nikczemnego czynu. 
Kipiało natomiast na wiecu od wyzwisk, szalu 
bez opamiętania, krwiożerczych wykrzykników 
pud adresem żydustwa a nawet gróźb pod adre 
sem władz, które miały odwagę przesłuchać 
kilka jednostek podejrzanych o łączność z za
machem . —

Na łamach „Głosu Narodu" wy czy laliśmy, 
pcmijając poziom całego artykułu nasło zacy- 
towan' z jednego z listów anonimowej orga
nizacji terory,stycznej a brzmiące jak następuje: 
„Dzieto zniszczenia w dobrej sprawie jest świę
te jako dzieło tworzenia".

Wreszcie władze bezpieczeństwa wydały wczo 
sa komun a. wielomówiący choć krótki mia
nowicie, że żadnego znaczniejszego zdarzenia 
nie zanotowano.

y Oto gajrSt' taktów. -v -r*-
Mówią one za siebie, młrwią tak głtiSuo i wy- 

taa> «. że należałoby zaśmiać się „czerwonym 
żm fcdbem  .
v l i  powyższej wiązanki faktów godzi się wy- 
W h  wnioski: prasa — to wielkie siódme mo- 
AtŁ* - «  ten wszechpotężny regulator życia, 
nęyra* niezależności, odwagi cywilnej i swobo
dy pr^ek ctati -f— stchórzyła, skryła się w mysią 
dżing, jpnea jeuynym wyjątkiem. Co gorsza 
Ctęać z mej w  sposób, odbierający wszelką 
tw£ao9 .w eufetądek ludzki i uczciWośc bezpośre- 
etntu łob pośrednio pospieszyła z sukursem za
machowcom, zdzierając z nich wszelką winę 
x* -czyny i udzielając im w ten sposób jak gdy
by fekL” ieg,t listu dc dalszych zbrodni.

Władze bezpieczeństwa stwierdzają dowo- 
o, że i w tym ostatnim wypadku idą droeą, 

p »  której kroczyły w dwóch poprzednich. Za
niepokojona publiczność, do głębi przerażona 
bezkarnością zamacha i aemonstracyjnem a- 
nonsowaniem silę tajnej organizacyi, przyzna- 
Sjąeej otwarcie że jest, że istnieje, że czuwa, że 
ma bomb dość, że gotowa jest na wszyst
ko, że ma ludzi tam, gdzie domysły 
nie sięgają — stoi zdumiona i pyta: gdzie ży
jemy? w jakich czasach? w jakich stosunkach?
• Mimowoli wyobrażamy sobie, jakie to siły 

i sprężyny poruszonoby w ruch, by odkryć 
przestępców, gdyby w tak niecny spo6ób, choć 
jedną cegłę wyiwano z polskiej instytucyi pu
blicznej. Jakiż szał oburzenia by się podniósł; 
Wywrócoiioty dzielnicę żydowska do góry no
gami, aresztowaniom nie byłoby końca, bo 
wtedy znaczyłoby, że porządek publiczny jest 
zagrożony, że akcya jest antypaństwowa. Ale 
-ziś? Cóż się właściwie takiego stało? Zdemo- 
lcwano tylko jedną instytucyę żydowską, więc 
pocóż tyle „rajwiaohu" robić, a że zatem wszyst 
kiem kryje się dynamit czy elcr-azyt, za którego 
użycie ustawa dynamitowa grozi sądem doraź- 
uym i karą śmierci, to rzecz drugorzędna dla 
tej opinii punlicznej, którą reprezentuje „Głos 
narodu", żydowski dom, syonistyczny dzien
nik — to wystarczy na absulucyę od wszelkich 
grzechów.

Co więcej. Cały świat wrze oburzeniem prze
ciwko bolszewizmowi uietylko dla jego maksy- 
malistyczuyrh zasad, ale przedewszystkiem dia 
tego, że za dewizę wziął sobie hasło, które dzis 
siaj anonimowa organizacya terrorystyczna w  
Krakowie postawiła na swoim sztandarze, chlu
biąc się tern hasłem, jakny najwyższym wy
razem etyki.

Czyżto nie hasło bob^ewizmu; ■*-- & zni

szczenia w dobrej sprawie jest świete jak dzie
ło tworzenia. Bolszewizm swoją sprawę uważa 
ze swego, objektywnie opacznego stanowiska 
za świętą. I z tego przekonania aroguje sobie 
prawo do szerzenie pożogi, zniszczenia, katu
szy i mąK dla dzieła, które subjektywnie uważa 
za dzieło tworzenia. Adepci terrorystyczni or- 
ganizacyi polskiej, choć wyjęli je z wojennej 
fanfary, jaką jest Reduta Ordona, w rzeczy sa
mej są naśladowcami metody bolszewickiej, tej 
znienawidzonej metody bomb, terroru i czerw o 
nego faszyzmu. Skrajności się stykają i  są do 
siebie podobne.

I tę oto metodę podnosi terrorystyczna orga
nizacja polska na piedestał ideału, iaeała, który 
w zaślepieniu swrni, niezdolnem do jasnego pa
trzenia jak każde zaślepienie., doprowadzić chce 
do rzeczywistości.

A opinia polska, wyrażona w prasie daje się 
kneblować przez ten system i milczy, sromo
tnie milczy, choć przekonani jesteśmy, że w  
niejednym organie prasy polskiej redaktorzy, 
chcieliby na glos wołać: Żle się dzieje w Polsce, 
tak Polski budować nie wolno!

A władze bezpieczeństwa? Nie będziemy kry
tykować, bo n.e wolno. Nie będziemy wytaczać 
zarzutów, bo brak nam wglądu w  bieg śledz
twa. Zapytamy jednak, czy władze bezpieczeń
stwa mimo tylu poszlak nie zdają sobie sprawy 
z tego, że idę wolno tajemnics-em milczeniem 
i takiemi komunikatami, jak dzisiejszy, szar
gać nerwów społeczeństwa, choćby już nawet 
uie żyrdowskiego, bo wszak nervty tego społe
czeństwa to rzecz mniej ważna, ale społeczeń
stwa w7ogóle, społeczeństwa polskiego, wśród 
którego przecież znajduje się znaczna część pa
trząca na akcyę terrorystów inaczej niż „Glos 
narodu". Inaczej — nie z żydowskiego punktu 
widzenia, bo ten punkt widzenia to — tabu, 
choćby7 był stokrotnie słuszny7, ale z punktu wi
dzenia ogolno państwowego, które jest i na-

Z obcad ftensatu.
W arszawa. P A T . Na dzisiejszem X X . posiedzę* 

niu Senatu marszałek zaw iadomił, że senator Kruk 
(PSL .) zrzekł sie mandatu.

Senator śred^iawski referował sprawę pomocy 
kredytowej dla centralnej kasy spółek rolniczych.

Przyjęto wniosek, wzywający rząd, by najrych
lej przyszedł z wydatną pomocą kredytową dla 
zasilenia spółek rolniczych i na zakupno narzędzi 
rolniczych itd.

Następnie przyjęto bez zmiany ustawę o zm?-anie 
niektórych postanowień ustawy o zaopatrzeniu e* 
merytów w7ojskowych i  ich rodzin.

Senator Smólski przedstawił sprawozdanie ko- 
m isyi o projekcie ustawy w  sprawie upoważnię* 
ni a osób, uprawiających działki ziemi na cudzycn 
gruntach na aresacn, do dalszego ich użytkowa
nia. Komisya przy szła do przekonania, że ustawa 
ta jest sprzeczna z konstytucyą, zwłaszcza z par. 
99, o własności.

Jeżli traktować ustawę (jako taką, to można ją 
przyjąć, choć nie zgadza się ona z konstytucyą, ale 
należy wprowadzić poprawki na następujących za 
sadach: 1 ) skreślić okres działalności ustawy z 2 

lat na 1 rok, 2 ) ponieważ ustawa ma być likwida* 
cyjną, nie należy jej rozszerzać na kategorye, do
tąd z Diej Korzystające tj. na dzierżawców.n  iiuto? o iinś Hń.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. (M ) Rada Ministrów przedłożyła 

kancelaryi sejmowej projekt noweli J ustav.y e 
ochronie lokatorów. Nowa ustawa w  tych dniach 
będzie rozpatrzona przez komisyę prawniczą, kló* 
ra zdoje się jeszcze w  obecnej sesyi przedłoży 
sprawozdanie Sejmowi.

P © d af'«k  m a s k o w y .
Warszawa. (M ) Ministerstwo Skarbu przygoto

wuje ustawo o podatku majątkowym. Projekt tej 
ustawy '.  i siony zos*anie w  przyszłym tygodniu 
dp kancelaryi sejmowej. — ...........* —

tęc

° ć f
cej*

s^m , chorby „Czas' w siu artykułach wsfępnysB 
szkalował nas jakc wrogów państwa, 6 *

Czy władze bezpieczeństwa, którym”prze ńei 
troska o praworządność w państwie i w  mieści* 
naszem leży z pewnością na sercu, nie .widzą, 
że pobłażliwość, słaba ręka — to śroiki, które 
prowadzą mimowoli i wbrew woli do stosun-> 
ków bolszewickich w życiu politycsnem Wszak' 
władze bezpieczeństwa nie są zdania, żt dzieło 
zniszczenia jest dziełem tworzenia. Jak drugo 
hi story a ludzka się toczy, nigdy jeszcze draeto 
niszczenia zwłaszcza w  stosunkach wewnętrz
nych nie prowadziła do wzmocnienia pańlw, 
choćby dlatego, że ifno wywołuje naśładowufc- 
two, odpór, idący tymi samymi si >d&yiui 
rezultacie zamęt. J '•

Oto nasze wnioski. ISie dyktuje ich nam chęć 
zemsty na sprawcach, choćby dlatego, ze jOte-t 
paść niezgłębiona oddziela • naszą ideologię 
ich ideału, choćby dlatego, że w ńtyja nasze 
ideologii dzieło zniszczenia prowadzi zawsze tŁn 
zniszczenia, a dzieło tworzenia zawsze, choćby 
powoli, do tworzenia. Wnioski nasze podykto
wane są przedewszystkiem bezmierną goryczą 
na widok tego, co wokoło nas i w stosunku du: 
nas się dzieje a także, —  choćby tysiąc Dwu- 
groszówek i dziesieć tysięcy Głosów N aronu o 
wyuzdanej fantazyi żydożereze; powftpiewało 
w to, co mówimy—trosKą, że ruinS etyki i fun
damentów państwa, którego obywatelami jeste
śmy będzie nieuchronna, ieśli zasada reroru 
znajdzie sankeyę pozytywną czy też milczącą- 

Władze centralne, zdaje się, zaczynają sie oryen. 
tować. że tu ni etyl ko o marną (nieprawdaż?) skó- 
i© żydowską chodzi, taft o sprawę, która tycz*; 
państwa i wszystkie jego części. "Wyznaczenie na* 
grody trzech milionowej za uchwycenie spraw
ców trzech zamachów krakowskich świadczy, choć 
na razie słabo, o budzeniu się sumienia.

Będziemy to sumienie budzić cc sił choćby szy* 
derstwa, cynizm oszczerstwa zatapiały nas aż po 
usta Będziemy to czyn.c zwarci w naszych szere
gach zwarci bardziej niż kiedykolwiek a łudzi się 
„Czas17, ieśli przypuszcza, że swoją polityką divide 
et impera zdoła rozerwać łańcuch hóiu, który łą> 
czy obecnie całe żydostwo bez względu na stron
nictwa i partye.

P o s i e s k e r i e  k o ł a  ż y d o w s k i e g o .

Warszawa. (M ) Na dzisiejszem posiedzeniu Ko
ła żydowskiego toczyła się ożywiona dyskusya w  
sprawie numerus clausus i w  sprawie podatku 
gruntowego. Stanowisko przedstawicieli Koła w  
komisy? skarbowej w  sprawie podatku gruntowe* 
go spotkało się z ostrą krytyką posła Schippera, 
który wniósł, aby odwołać p. Rausnera z komisyi. 
Jutro odbedzie się w dalszym ciągu posiedzenie 
Koła w  sprawie nowo wytworzonej sytuacyi po
litycznej.

Z ł a g o d z e n i e
V 7arszawa. Cli) W  kołach rządowych uważają 

ostre naprężenie z Gdańskiem jako załatwione- 
Rząd polski gotów jest ponownie nawiązać roko* 
wania z przedstawicielami W olnego Miasta.

IN ST JIU K Y E  ELĆKTRYCŹNE
Przeuiiąliorstwo Techniczno Handlowe

Era* T a d e u sz  LESZCZYŃ SK I
219 bin.o Ttlop

KraCn&w, ul. Grodską L. 65
przeprows iza wszelkiego rodzaju instalacye elek
tryczne tak w miejscu ji?k i na prowincyi. Wyko
nuje projekta i kosztorysy na oświetlenie elektry
czne dworów, pałaców, młynów, tartaków i Ł p. 
Przeróbki i naprawa istniejących inslalacyi. Dostawa 
luateryałów elekfrotecnniczuyeh i technicznych.

fabryka olejków eterycznych, essencyi 
i chemc.znych produktów

er M i ł T I R  k o łu  LJP£S(A
Reprezentacja dla , Małopolski i skład

s- ó  K O H N ,  M w  i  Tsaljtt 1.

! Sprzedaż wyłącznie w  orygmalnem opa
kowaniu po cenach fabrycznych. 775 

t u

i



f Kr. KŁ li O W  Y  D Z I E N N I i f i

po wybuchu^
Bomba ekruzytowa i bomby papierowe. — Prasa krakowska struchlała. — .Naprzód1 cHub 
Dym wyjątkiem. — Ohydne ale bezpieczne stanowisko „Czasu”. — Najnikczętumcjsze refie-

ksye „Głosu Narodu".

Złoczyńca, czyhający na nasze życie i całość na 
szej placówki, udając się na swoją ,,bohaterską” 
roootę miał w  zanadrzu cały szereg bomb. Ale 
tylko jedna była przepojona ekrazytem, tę przezna. 
czyi nicpoń dla ,p łow ego Dziennika’*.. Zamasko
wałby „w ró g  prasy”  nie zadowolił się przecież ete- 
kłem wysadzeni a w  powietrze murów.

Podczas gdy jedna ręka zapalała lont złowrrogi, 
iruga mięła „tnaterjmł”  papieroyry., przygotowany 
dla innych redakcji. One leż otrzymały listy ostrze 
gay.cze. Kofikluzya ostrzeżeń krótka i lapidarna: 
W ara wam rozpisywać się o bezecjyra czynie! 
K rw iożerczy Sfinks egipski wołał: „Zgadnij, albo 
d ę  pożrę 1“ .. Bandycki sfinks z Krakowa spłodził 
obrzydliwą trawestacyę: „N ie  zgadnij, bo cię po= 
fcręr

Struchlały suać pisma. „Ilustrowany K u rjer” , 
który o byle jakim wystrzale z fuzj i dziecinnej go 
tów  jest zazwyczaj pisać sążniste artykuły w  cią= 
gu całego tygodnia, tym razem poprzestał na k ró t
kim 1 omunikacie policyjnym, „Reform a”  diała się 
ateroryaować, „Goniec” , oczywiście, w o li nie pi*
Snu.. ........

Uczciwość przemogła wszelkie skrnpuly jedynie 
W red^Łcyi „Naprzodu’1.. Dżiś myśmy padli ofiarą; 
czart jeden raczy wiedzieć, na kogo jutro kolej, 
Raczej nie czart, a oni: czarno koszularze domo
wego chowu, hackenkreutzlery z  nad W isły, Ku- 
Klux«Klan, rozochocony bezkarnością dotychczaso
wych zabiegów destrukcyjnych. Pojął to ^Na
przód”  i  pisze:

„K raków  staje się miastem „bombiarzy” , w  
dodatku nieuchwytnych.—  W  przeciągu trzech 
tygodni trzy- bomby, jedna od drugiej niebez
pieczniejsza, każda obliczona z  gó ry  na w ię 
kszy efekt. Bo bomba, położona pod bramę re« 
która Natansona, mogła być tylko demonsira- 
cyą; bomba druga mogła być naśladownictwem j 
ruchu faszystowskiego w e Włoszech, KtOry za
czął od rozbijania i  palenia domów robotni* 
czj’ch; bomba trzecia miała już Inne przezna
czenie: miała pociągnąć o fia ry  z łudzi i  nie 
jest zasługą sprawców, że obliczenia ich na 
szczęście chybiły.

„Stare doświadczenie uczy, i e  bezkarność 
robi ludzi zuchwałymi. N ie możemy sobie wyo 
fcrazić, aby w  jakiemkolwiek państwie dwa 
zamachy, W wielkiem mieście, w  odstępach 
kilkudniowych wykonane, pozostały niesvyśle- 
dzone i bezkarne. Kraków  może się poculubić, 
że pod tym względem stanowi wyjątek” .

„Co op;nia myśli, na kogo opinia wskazuje 
palcem, to nie było przyjmowane nawet w  
form ie ostrzeżenia na przyszłość. Był jeden 
zamach, spowodował trochę hałasu i  nic, na* 
stąpił drugi zamach, który nawet lego hałasu, 
eo pierwszy, nie wywołał, jakoże miał miej
sce na Kazimierzu dotknął tylko Żydów i  nie 
było powodu do natężenia g łow y ąla wyszu 
kania sprawcy..’’

Ohydnie zachował się „Czas". Zamiast tego, aby 
potępić czyn, Wołać i  przestrzedz przed upadkiem 
uczciwości politycznej i praworządności, z  powo
du której „Czas” często rozdziera szaty, wpadł on 
na dyplomatyczny pomysł, wypióbowany zresztą 
już nazajutrz po artykule prof. Krzyżanowskiego 
o numerus clausus i  zionął oszczerstwami ns syo- 
aistów, na Żydów, wołając międzjT wierszami:

N ie  ci w idni co bombę rzucili, ale wy- syoniści, 
w y- Żydzi 1.

Stekiem kalumnij na Żydów zabiega „Czas” o 
życzliwość autorów anonimowych listów  „O rła” .

Ot, tak będzie najbezpieczniej, tak będzie — 
aajobrzydliw iej.

W  ten sposób „Czas”  stanął na jednej lin ii z 
„Głosem Narodu”  z  tą tylko różnicą, że „Czas” 
wystrzelił to zza płotu, a „Głos Narodu”  otwarcie!

Organ chadecyi „bohaterstwo” zdradza nielada... 
Pogróżk i otrzymał ponoć ostre! Z „O rłem " —  je= 
dr.ak łatwo dojdzie do pokojowego porozumienia.

Rozpisał się w ięc na całej kolumnie, podał całą 
bibułę ostrzegawcza anonimowej organizacyl: 
„O rzeł” , i w  końcu puścił się na nikczemne refle
ks je :

„Dziecinki w o, prowokacya, m istyfikacja1?.
Czy istotnie istnieje konspiracjo „O rła” , 

czy te* cnt > bombiarską akcję w  naszem mic» 
ścic proTiadsrą żydowscy prowokatorzy? Czy 
kilku drieciuchów urządza sobie niemądre fi= 
g le  z  bombami/ Zwraca uwagę pewien huma
nitaryzm w  robocie. Wszystkie trzy zamachy 
wykonam* tak, że nikt nie został zabity, ani 
raniony

Przejaw  odrażającej perfidyi, niesłychanego cy* 
jdzmu, wprost z- 'yrodnienia /politycznego. Dosło- 
jn t e  „ca łę  bombbwskfł akcję w  aaszem mieście

prowadzą żydowscy prowokatorzy” . „Zw raca u* 
wagę pewien humanitaryzm ’.

Toć właśnie te- refleksye są „niemądrymi fig la 
mi dzieciuchów” , zdziecinniałych mózgownic lub 
zgoła wyrafinowanych sadystów, którzy swoją nie 
milknącą hecę antyżydowską kontynuują, nawet w  
takiej cliwiil.

Oto jak „genialnie”  wywodź- „Głos Narodu” : 
„Spray com chodzi widocznie o manifest a* 

cyę. Potwierdza to przypuszczenie okoliczność, 
że wszystkie zamachy nastąpiły tuż przed 
przyjazdem wybitnych osobistości do Krako 
va . I  tak: wybuch pierwszy przed domem Re* 
która miał miejsce przed przyjazdem gen. L e  
ronda, zamach na hotel Kellera przed przy* 
jazdem Focha, a ostatni zamach w  przededniu 
w izyty lorda Cavana. Można w  tem widzieć 
zamiar zwrócenia uwagi wybitnych cudzoziem 
ców na „ucisk żydów ” ..

Chadecka nić logiki snuje się następująco W  
Krakow ie powstał żydowski klub samobójców. 
Każdy członek tej korporacyi ma zawsze bombę 
przy sobie i guy tyli: o dojrzy kaszkiet jakiegoś 
koalicyjnego generała, natychmiast popełnia sa 
mobójstwc, ciskając mareryał wybuchowy w e wła* 
sną swoją osobę.. Byłoby to, doprawdy, bardzo 
śmieszne, gdyby nie było takie łotrowskie. Bawi 
libyśmy się tymi „kawałam i” , dowcip wesołków 
przydałby się nam przecież w  chwilach przejście, 
wej depresyi, gdyby nie ohyda jadu wsączanego z 
szyderczem wyuzdaniem w  ńiezagojone jeszcze 
ciało, w  niezabliźnione rany..

Bezspornie już tylko pod obserwacyę psychiatry

Minęło już 48 godzin od zamachu na naszą 
redakcyę, a nic dotąd htó słychać o tem, by po
licja wpadia choćby na ślad zbrodniarzy. Are
sztowani we środę przywódcy młodzieży 
wszechpolskiej Tadeusz Pzącr. Tadeusz Bielec
ki, Adam Bilik i KlaudyusZ Hiabyk zostali po 
przesłuchaniu wypuszczeni na wolńą stonę.

Wczoraj rano ukazały się błotniki, wydane 
nrzez młodzież w 5zechpolslcą protestujące prze
ciw aresztowaniu przywódców ruchu za nu
rt era s clausus i zwałujące w-iec młodzieży na 
12-lą w południe przed gmach uniwersytetu. 
Na skutek tych ulotników zeurało się około COC 
akademików.', akodemiczek, słuchaczy akade
mii górniczej i szkoły przemysłowej przed Col
legium Novum. gdzie przemówili do nich uwol 
nieni przywódcy, oburzając się na swrój 14-to 
godzinny' areszt. Przemówienia były utrzyma
ne w ionie Znanego artykułu „Głosu Narodu”, 
przyczem nie zawahano się zaryzykować twier 
dzenia, jakoby zamachy krakowskie były robo
tą żydowską, mającą na celu rzucenie odiium 
na młodzież, walczącą za wprowadzeniem nu
merus clausus. IJp wiecu uformował się pochód 
prowadzony przez profesora gimnazyalnego 
Sikorę, który przeplatając śpiewanie pieśni na
rodowych okrzykami „Precz z Żydami” itd. po
dążył pod gmach województwa. Tu jawiła się 
delegacya wiecu tł p. wojewody, który przyjął 
ją na 20-minutowej audyencyi. O przedmiocie 
konfcrencyi, odbylej u p. wojewody z cłelegacyą 
odmówiono nam infonnucyi. Podobno p, wo
jewoda miał przyrzec delegacyi, że zawiadomi 
czynniki rządowe o psetryetycznych uczuciach 
młodzieży wszechpolskiej.

Prócz doraźnego wiecu wczorajszegc przygo
towuje młodzież wszechpolska na dziś wielki 
wiec protestujący.

*  * *

Cytując wczoraj list z pogróżkami, jaki c- 
trzymala redakeya „Nowej Reformy” od spraw 
ców zamachu na nasze pismo, zanotowaliśmy 
nogłoskę, że także* inne pisma otrzymały podo
bne listy. Pogłoska la znalazła dziś swe po
twierdzenie —  jednak nie na łamach pism, do

Str S
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lob mrytSS, może w  tym \vypad,ai bardzie 'miaro* 
dajinycłi czvnni*'.ów' należy oddać -tozgąlopó>vanego 
kronikarza z „Giosu” :

Czytasz i  oczom nie w ierżjisz!
. „Daleko nam stanowczo do pełnego rozwoju 
nie mamy nawet ukwńlifikowanych bombistów 
bawiący się zaś w  nich dyletanci czynią sobie 
sławę niezasłużoną. Ti'zecia już bomba pada 
na puste schody szerząc panikę i  kompromitując 
naszą młodą policyę, której trudno wykryć fi> 
glarnych zbrodniarzy, wysilających się na za* 
interesowanie sobą spokojnego Krakow'a” .

„N ie  mamy nawet uz\vaiifikowanych bomhi- 
stów..”  bo „trzecia jui bomba pada na puste scho
dy” .. Niema co, dłużny pobyt wT atmosferze ehjeno* 
wej, jakiej swoim współpracownikiem dostarcza 
„Głos Narodu” , może rozpalić nizkie instynkty, 
ale żeby tak jawnie, głośno i namiętnie kn v i po
żądać! ..Na puste schody”  —  biada chadecki skry
ba. A  tybyś, „kolego- dziennikarzu” , wolał, żeby 
bomba padła na nasze ciała,. Pisałbyś wtedy odę 
pochwalną na cześć „ukwalifikowanych bombl- 
stów” .

K rw iożerca z  „Głosu”  sili się też na dygresje 
humorystyczne:

„Bezmyślne dotychczasowe bomby nie w ska
zują żadnego planu, jedynie ostatnia mogłaby 
nosić pozory oryginalnej reklamy użytej pi zez 
mało poczytny dziennik^ przypominający w  ten 
sposób o czasie wzuo vienia prenumeraty” .

A  w ięc „Głos Narodu ’ 1 juz jest „ns tropie” , prze* 
prowadza snać śledztwo na własną rękę. Szczęść 
Boże w  zbożnej pracy!

„Głos Nań od u” stać dzrś na rady, dowcip, na
kład czasu i  energii, ho „Głos Narodu”  zna ma
ksymę odwieczna: „On peńd łes petits yoleurs et 
on laisse la les granda” — małych wieszają xh> 
czyń co W a w ielcy śmieją' się w  kułak!.

Cóż, kiedy u nas i  tych „małych” me dosięga rę
ka sprawiedliwości. Wad.

których pogróżki nadesłano, lecz ,..w „G łosie 
Narodu”. Pismo lo w zagadkowy, a może i  
charakterystyczny sposób, jesl wr posiadaniu 
odpiców wszystkich listów. Poniżej podajemy; 
za „Głosem Narodu” wyiniiii tych listów  „uio-i 
nhuowi zamachowcy ostrzegają ralafccyę „Caft^ 
su” , b j ' ' . . r ;

 ̂ ;,we własnym interesie nie ogłaszała arłyto*. 
łów, mogących żle usoiosobić rp  nię pamliczną 
do akcyi naszej— Podjęliśmy walkę nieubła
ganą z  żydostwem i  kemamzmem i  tymi, któ
rzy z mierni trzymają... N ie czas nr nasze figi 
powe polskie bawienie się i  poJitykowanie-^ 
Kto nie z nami, ten przeciw nam, ten naśzya 
W'rogiem i tego zgnieciemy. Raczej pozostań* 
cie biernymi widzami, bo odpowiadr tó p-Ł> 
oież waszej konserwatywnej poKiyce” —,

Do „Ilustrowanego Kuryera”  piszą, ze
^Tukiem bomb chcemy obudzić ctezemiąpe 

społeczeństwo naszej które nie dostrzega stras 
samego zalewu żydówsko-komunistycznegcr. 
czynamy rozpaczliwą obronę” .

Potem następuje podobne, jak wyżej, zawładu* 
mienie redakiyi, że

„w  razie w rogiegt przeciwko nam wystą
pienia i  wyjścia poza kronikarskie przeoshu 
wienie sprawy... będziemy anuszeni abr6s£6 
broń naszą przeciw  Wam” .

Najostrzejszy list otrzyma/ „Naprzód”  Ptszc w  
nim komitet „O rła”  że

„n ie należą do żadnej partyi, ani do „Roz* 
weju” . Podjęliśmy walkę nie z  PPS., laćz je* 

dynie z  żydostwem i komunizmem... Chcecie 
podjudzać przeciw  nam ulicę, wówczas miast 

■ kruszyć martwe m iny bombami —  was niemi 
zasypiemy, lecz przelana krev. poiskiego *t>- 
bomika spadnie na .̂ asze głow y.- Za -snijcśc, 
a uderzyny doserr strasznym 

Dalej znajduje się za pi w iedź krwawej walk i 
, w  murach szkół z nuwjnr rokiem szkolnym,, jeśli 
’ „numerus clausus.”  me wędzie przeprowadzony.

* *
Prokuratorya państwa zawiadomiła w *  środę 

redakeye niektórych dzienników, że sprawcy pon* 
rzucenia bomb staną w  razie ujęcia gszed 
U0 i ażny i

a a a

Sledzt^ówsprawiewykuchubomby
i ” 32i©8aK”Ss:s** na ^saniecSe.

Wiec młodzieży prawricow'pj. — Sprawcy zamachu staną przed sądem doraźnym. — Dalsze 
listy z pogróżkami. — Za schwytanie złoczyńców nagroda 3 milionów marek.
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Peiicya Je-akowska am jednern słowem nie po- 
au.-<" owa la wczoraj prasy krakowskiej o postę
pach iieu/.twa. Nip zawiadomiono- nas również o 
leiu. /.o pws/luohiwani onegdaj przywódcy mlo» 
dziczy praw icowej zestali wypuszczeni.

* * *
Województwo komunikuje:
„Minister spraw wewnętrznych wyznaczy! za 

Wykrycie sprawców rzucenia ’ bomb "w Krakowie 
nagrodę w wysokości 3 milionów inp.'‘

Pisma ś depesze korndoSesic ĵsie.
Kraków, 18 maja 

Wśród pism j depesz kondolencyjnych, które

otrzymujemy z  całego kraju, “siaie nam 
prezydyum Gminy wyznaniowej w  K rakow ie  
wyrazy szczerego ubolewania z powodu niecne
go zamachu. Prezydyum Gminy wyznaniowej 
przesiali giny podziękowanie.

Redakcja bratniego naszego organu lwow
skiego „Chwili" nadesłała nam następującą 
depeszę:

*  *  *

Lwów, 17. V. i>o głębi oburzeni ohydnym za
machem zasyłamy Wani słowa serdecznego 
współczucia; i życzenia nieirstawania w cięż
kiej Waszej pracy. Chwila.

Nawracali się.,.
W  s p o w i e d z i  „€zssowS“  na le g a  w czorajsze eNktt&raeyę o  P a le s ty n ę .

Fiiusemicki i filopaiofyiiski głos aiitvseiu.
Lecz pamiętajmy o 

W  korespondencji z Palestyny podkreśla pa 
lesl\ński sprawozdawca osławionej aż nadLo 
przeciwniczki żydoslwa j, syonizmu londyń
skiej „Morning Post* z zamiłowaniem cytowa
ny pracz „Czas", że dzieło syońskie w Pale
stynie uprawnia w zupełności do przyklaśnię- 
cia dekłaracyi Balfoura. O Herbercie Samue
lu pisze on. że zdobył on swoją rzetelnością 
pełne zaufanie całej palestyńskiej ludności. Pa 
lestyna okazuje s.ę najspokojniejszym krajem 
na Wschodzie. W  dalszym ciągu wywodzi ,,M. 
P.“: „Kto śledzil pracę syonistów na złomach 
skalnych kraju, musi ją uznać za wspaniałą. 
Do niedawna czyniła Palestyna wrażenie pu
styni. Ale nie zawsze była pustynią. W  pusty
nię zamienili ją Turcy. Ale syoniści dowiedli, 
że kraj odzyskać może dawne siły. Widzieliś
my dolinę, w której z jednej strony syoniści 
założyli kolopię, podczas gdy z drugiej pozostał 
dawny właściciel — Arab. W  trzy lata zamie
nili, syoniści swój obszar w  kwitnący, żyzny 
kraik, rozkoszny bujną roślinnością, sadami i 
ogrodami, świetnie zagospodarowany; po dru
giej strome pozostała pustynia kamieni — wla 
srośó arabska.

A jaka jSŁrzymia i cudowna różnica pomię
dzy syon&tErmi, a Żydami chaluki! Ci ludzie 
o silnych muszkułach, prawdziwi zdrowi chlo 
pi, ludzie ze samopoczuciem i godnością, lajnci 
staizy i przygarbieni. Syonista, który nie u- 
znaje ośmiogodzinnego dnia pracy, odnowił 
swe ciało, nagą ziemię przydział w świeżą 
ruń. Kolonie syońskie to prawdziwe oazy, i- 
stne wyspy nadziei, zwiastujące nową epokę- 

Oto, co przekonuje do syonizmu. Gdyby de
klaracja BjJioura nie miała mieć innego re
zultatu, jak tylko być dowodem że kraj ten 
stać się znowu może kolebką w ysok ie j kultury, 
opartej o rolnictwo, byłoby: wyslarczającem.

„Morning Post*. — Przyjaciele wbrew woli! — 
j.Keren Hajessod!".
ż\ zność gleby gliniastej, cudowne słońce, kli
mat wspaniale odpowiedni dla wielu gatunków 
roślin, wszystko to otwiera niesłychane możli
wości. Syoniści mają wielką przyszłość przed 
sobą. Ktoby występował przeciw syonizmowi, 
byłby za zniszczeniem rozpoczętego dzieła i po 
zostawieniem kraju na pastwę Siecznego spu 
stoszenia. Ale Anglia nie może do tego dopu
ścić i syoniści mają otuchę, która brzmi: j,Sta
ły, choćby nawet powolny rozwój".

„Morning Post" ulękła się oczywista wraże
nia, jakie czynią słowa jej sprawozdawcy. I po 
spieszyła dodać na innem miejscu równowa
żący zgrzyt: szczupłe dochody „Keren Hajes
sod" w Anglii.

Nauka z tego; 0 „Keren Hajessod" nie za-
pommajjnjy

-o-o

w a l  2 sep. fitsiara nitzic M # p li iw swa.
Jerozolima. (ŻBK) Generał sir Gilbert Cly- 

ton. mianowany niedawno cywilnym, sekre
tarzem rządu palestyńskiego wyjechał onegdoj 
do głównego miasta Transjordanii, celem zło
żenia ofieyalnej wizyty Emirowi Abdullowi. 
Według nadchodzących tu wieści zaKończy się 
konferencja ważnerai posianowieniamj w  spra 
wie wzajemnych stosunków pomiędzy Pale
ty na a Tiansjordani-ą.

Trarmjordania znajduje się w obszarze admi 
nistracyjnym, podpadającym pod mandat pa
lestyński i jest związana z Palestyną personal
nie, podlegając administracji Herberta Samue
la. W  listopadzie 192.0 przejął Emir Abdulla 

: administrację Transjordanii na czas chwilo
wy i to również pod nadzorerr wwsokiegó korni 
sąrza Palestyny.

EĆHA POLITYCZNE.

T  r o d n o ś c i  g a f e m e t w  d n g i e l s k r j g o .

Anglia znajduje się obecnie w obliczu prze
silenia gabinetu Bonar Lawa. Ulega przeue-- 
wszystESem wątpliwości, czy się na stanowi
sku swojem utrzyma minister dia spraw we
wnętrznych Bridgeman. Sprawa przedstawia 
się mianowicie, jak następuje: Jesienną zeszie- 
go roku zaaresztowano z polecenia ministra 
spraw7 wewnętrznych stu rewolucyonistów b -  
ląndzkich i deportowano anh do Irtandyi, po
nieważ rzekomo spiskowali' przeciwko bezpne- 
czeńslwu Anglii. Znajdujący się między więź-: 
idami 0 ‘Brien skierował kroki przeciwko are- 
szunvaniu przed sąd cywilny* który rozstrzyg
nął na jego korzyść. Ale minister spraw wew
nętrznych zwrócił sio przeciwko ternu u urda 
jącemu wyrokowi no izby iordów, która o- 
swiadczyła się w U?j sprawie przeciw ministro
wi

Rozsirzygniecie lal.ie wywołało w parłamen 
cie wielki niepokój, tak że zwołano natych
miast posiedzenie rady ministrów. Słychać, że 
minister spraw wewnętrznych wniósł już proś 
hę o dymisyę. JWestminster Gazette" oświad
cza, że naradzają się już nad natychmiasto
wym uwolnieniem depońantów. Myślą rów
nież o podjęciu kroków, celem ochrony mini
stra spraw wewnętrznych przed skargą o <ia- 
szkodowanie aresztowanym. Natychmiast po 
świętach zielonych whieść też mają odpowiedni 
wniosek, zmierzający do Uchwalenia ustawy 
chroniącej ministra.

*
I «• :
♦o*! *  I

N A D E S Ł A N I .
Uff lubryrą t* redakeya nf- c U] rWtew.

Br. Ignacy Sckwsrzbart
p irs e s s^ s l

g w g  k a n c ^ a / y ę  s c f c r a S i a c k a
czasowo, aż do odrestaurowania domu przy 
ul. Orzeszkowej 7 na uL iw. Jana 3/II Tel. 279

B u n -^ b  jCThć
(wojew. Kieleckie).e92 sftlynyjG oś M a  willa. l i s i s l f

[ „MURZYNEK LS
l
w  i.s  stostara o d  1 m aia &r.
poleca pokoje z utrzymaniem lub bez. Kuchnia domowa 
rytualna. Dl? dzicei epecyałna ODieka. Ceny przystępne. 
Wiadomość u Pr; sio w ej, Kraków, ul. Floryińska b, 21.

Kanzemu b. gorliwemu członkowi Wydziału Jakóbowi 
Mandlowi składamy z okazyi Jego zaręczy a x p. Salą 
Lehruauówną z Biacza serdeczne gratulacye.
492 Sto w. „Easssachaf*1 Gorlice-

DR. M. BtKMiNSTOTK.

l Mj i M
(?. t e k i  p o ś m ie r t s e j j .

. J_. Małoch jest epikiem, który czerpie motywy 
dla swoich początkowych utworów z podań ludu 
żydowskiego. Dowodzi tego treść jego pierwszego 
Ipoematu wierszem w  „In  Pojlen " (w  Polsce), kto. 
rego w,ak)ry poetyckie podkreśliłem swego czasu 
ku zdumieniu innych krytyków żydowskich, acz. 
kołw iek nie zapoznawałem wcale jego słabych 
str on. To samo zamiłowanie • do swojskich moty
w ów  wykazuje ballada „D i tojte chupe" (Ślub 
zmarłych). Treść jej przypomina ,,Dybuka’*, znać 
w niej także reminiscencje z  „Ucieczki" Mickle« 
wicza czy inny dr pokrewnych utwo-ów.

Znaczny postęp pod względem artystycznego u- 
jęcia i wykończenia wykazuje zbiór utworów e-- 
pickich pt- „Arnul, axtiui‘* (D rzew iej). Jednak i  tu 
nie wrszystkre stują na wyżynie doskonałości, w 
niektórych' razi niedbaiość formy, brak pogłębie
nia i niedość plastyczne cieniowanie odnośnych 
momentów epickich. Motywów szuka Małoch 
przeważnie w  aziejaeh martyrologii żydowskiej, 
snując je na kanwie j-odan ludowych- zv,iązanych 
g powstaniem bajki u mordzie rytualnym w caa*

sach ghetta żydowskiego, z prześladowaniem ma- 
rranów w  Hiszpanii aino z wałkami Żydów prze
ciw' uciskowi rzymskiemu. Na ogół posiada Małoch 
mało fantazyi, trzyma się dość w iern ie przekaza
nych podań (np. o rabbi knmonie, Rut), niekiedy 
popełnia wprost plagiat opraęo\vyv ując po ży
dowsku treść „Burgschaft" Scłiillera bez (wdania 
źródł-a (Z w e i chaweirim ’*); A  motyw Judyty, zabi
jającej w roga narodu sw ego, traci w  jego przerób, 
ce („D i gelangene*’) właśchvy koloryc i  patos czy
nu. Ze szczególnem zamiłowaniem kreśli poeta 
przywiązanie żydów  do w iary Ojców, dla której 
chętnie ponoszą śmierć ofiarną, nie odstrasza ich 
ani mściwość ani okrucieństwo w rogów , którzy—  
jak Jezuici w  Hiszpanii albo senatorzy w  Rzy. 
mie —  oddają ich często na łup tłumów żądnych 
widów isk i mąk (autodafe, w-alka gludyatorów), 
aby się pozbyć kłopotu, (.,brojt yn ferwąjlung*’ )1; 
kobieta żydowska występuje u niego w  pełni do. 
stojnego blasku i oówugi, która każe jej nie ustę
pować mężczyźnie poci względem ofiarności i  gc= 
lowości do czynu, gdy chodzi o pomszczenie 
krzywd lub hańby narodu. Utwory epickie Mało- 
cha odznaczają się często shnem zacięciem drama, 
tycznem, które w  Dołączeniu z liryką nastrojów 
smulpych tęsknych i sentymentalnych nadaje 'tm 
specyficzny’ charakter. A^cya przerzuca się czę
sto z jfeli go miejsca na orugię ucozmaicerte

scen trzyma nas przez cały czas w  napięciu, e/e. 
ktowne zakończenia, niespodziany zwrot akcyi, 
pozostawiają, silne wrażenie (np. „Der weisse 
Schleier’1, „Rutli” ). Małoch wciąga w  zakres dzla-. 
łania całą przyrodę. Nastroje malowane są me 
rozwlekle, szczegółowo, epicko, lecz sarótami. 
dźwiękowo, ten. większa ich siła, tem Taźniejsze 
tempo, tem wyrazistsza plastyka. I  od względem 
form y zewnętrznej wykazuje poeta w ielną swobo. 
dę, nie krępuje się zwyczajnie jedną formą, lecz 
stosuje różne, zależnie od potrzeby i sytuacyi. O; 
brazowość jego  nie jest bogata i  nie obfituje w. 
przenośnie i figury poetyckie, zbliża się raczej do 
prostoty utworów ludowych, których \vpł”w  w y* 
raźnie znać w  twórczości Małoclia. W  wierszu Bp 
„Der mguit fyn kol- uidrei*’ (kelouya nol n idrej 
wprowadza formą w -zyi pod wpływem której bu* 
clzą się w  duszy zasymilowanego profesora nuuy-t 
ki —  przebrzmiałe dźwięki żydostwa.

W iersz ten należy do najlepszych w  całym 
zbiorze zarówno pod względem artystycznego przr 
prowadzenia motywu jak i  jego oryginalnej eks» 
pressyi. Zazraczyt warto, że w  wierszu ,Dem gi- 
bors Tocliter*’ („córka boharera’ *) użył poeia mon 
tjw u  grażyaowego (ofiarna śmier* bohaterskiej 
kobiety na polu b itw y) przystosowując gc natu
ralnie do swoich celów  i  nadając mu tło nąrpdW a, 
i>  .... nastąp-.).



«
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K ra k o w ia n ie ! Ju tro  ?d l> a « y cS e  w h M i r d i

Iwetfta, k i l o w a  m@cJ'
z piękną LYĄ MARĄ w iyfałowej roli.

Przegląd aajEOwsii?/cli niodujli damskich. Pr»©pycfe wystawy,

w ki&eteatrże „WĄRSŻAWA** Stradcm 15.

» » P ia s t ' m„num erus991
„Piast*4 puszcza Sarbts.

Kraków , 18 inaja.

Krakowski organ pos. Witosa ,,Piast" w nu
merze 20, ogłasza enuncyacyę o stanowisku sej 
mowego klubu PSL. Piasta, w sprawie nume- 
rus clausus. Jak wiadomo na posiedzeniu ko - 
misyi oświatowej, na które.n rozważano opinie 
uniwersytetów o zamierzonem wprowadzeniu 
ograniczeń na wszechnice polskie, uchwalono 
na wniosek posła Dubiela odroczyć obrady 
nad lex Kiernik. Obecnie Piast" pisze:

,,W sprawie tzw „nmnerus clausus"- (czy
taj: kiauzus) na polskich uniwersytetach, tj. w 
sprawie ograniczenia liczby słuchaczy żydow
skich w razie zbyt licznego zgłaszania się na 
poszczególne wydziały, uważamy za wskazane 
wobec sprzecznych i często mylnych'wiadomo
ści jakie się w sprawie tej pojawiają, wyja
śnić, że rzecz ta żadną miarą ani nie jest prze
sądzoną. ani leż, tem mniej na korzyść Żydów 
załatwioną.

Wniosek posła Dubiela, uchwalony na sej -

F n e d & c y a  b a r .  H i r s c h a .

Kraków, 18 maja.
Od jednego z członków kuratoryi fundacj i 

bar. Hirscha dowiadujemy się: Utworzona w r. 
-j- 1-89} przez bar. Hirscha fundacya dla zakłada

nia w Galicy j i Bukowinie szkół powszechnych 
i rękodzielniczych z językiem wykładowcom 
polskim, miała dotąd swoją siedzibę we Wie
dniu.

W  myśl traktatu pokojowego St. German 
zostanie fundacya przeniesiona do Warszawy- 
*V skład kulatoryi tej fundacji powołam zo
stał. obecnie b. minister oświaty Dr Ćwikliń
ski, radca Trybunału administracyjnego Dr. 
Wilhelm Binder, z Warszawy delegat proi. Dr 
Henryk Askenazy, prof. Uniw. Dr. DIckstein, 
Z Krakowa wiceprezydent miasta Józef Sare i 
prezydent Gminy izraelickiej Dr Rafał Lam- 
dau, a ze Lwotwa adwokaci Dr Henryk Lop- 
werherz i Dr Emil Parnas. Majątek fundacyi 
składa się z papierów wartościowych, tudzież 
budytików szkolnych i parcel gruntowych, wła 
snością fundacyi będących. Pertraktacye z rzą
dem austr. co do sposobu przeniesienia funda
cyi do V  ars za wy zostały już przeprowadzone, 
tożsamo z rządem rumuńskim, który sobie ro
ści pretensje z tytułu przyłączenia Bukowiny, 
gdzie dwie szkol;7 fundacyjne się znajdują. 
Onegdaj odbyło się w Ministerstwie wyziiań i 
oświaty w W  arszawie pod przew odnictwem 
Dyrektora departamentu Dra Piekars] ńego po
siedzenie nowo zamianowanej Kuratoryi, w  
klerem wzięli udział naczelnik Wódzia/u >lla 
spraw wyZii. mojż. w Ministerstwie wyznań p. 
Adalberg, b. minister Dr Ćwikliński, radca Dr 
Wilhelm Binder. Dr Stanisław7 Nalansohn, pre
zydent krakowskiej Gminy izr. Dr Rafał Lan- 
dau, delegaci kuratoryi z Wiednia, tudzież re- 
ferenc: Minis erstwa. Po złożeniu sprawozda
nia przez dotychczasowego prezesa kuratoryi 
Dra Kołrna z Wiedrua i stwierdzeniu, że stan 
majątków; fundacyi jest z powodu wojny 
opłakany, uchwalono -'ozpoeząi czynności 
aKtem Rmdacyjnym określone i załatwiono 

. «e*efi spraw ndinimsti aeyjnyeh. Kuratomra

mowej komisyi oświatowej, znaczną większo
ścią, zmierzał jedynie do tego, aby wobec tej 
okoliczności, że uniwersytety nasze nadesłały 
do . numerus clausus" bardzo cenne, ale nie
stety, sprzeczne opinie i poglądy, kluby sejmo- 
we zapoznały się bliżej z tem; opiniami i do
piero po dokładnej rozwadze uchwaliły sw7oje 
stanowisko w7 powyższej sprawie. Rzecz bo- 
wriem jest bard; o doniosła dotyka zasad nasiej 
konstytucyi; wprowadzenie do ustawodawstwa 
o szkołach akademickich terminu o mniejszo
ściami narodowych przenosi to, co leżało w za
kresie autonomii uniwersytetów, przed forum 
Ligi Narodów ,nic zatem dz.iwneso, że stronni
ctwo nasze, w7 poczuciu odpowiedzialności i ze 
względu na trudność zagadnienia, wolało ra
czej jego załatwienie odroczyć, niz załatwić je 
zbyt pochepnie. W  każdym razie przed feria
mi letniemi Sejm będzie musiał powziąć nchwa 
łę w tej zasadniczej sprawde, mającej tak do
niosłe znaczenie dla przyszłości naszych naj
wyższych uczelni i dla naszej nuodsieży"

uwzględniając nader ciężkie położenie nauczy
cieli uchwaliła wypłacie czynnym nauczycie
lom jednorazowy zasiłek. Obecnie jet czynnych 
w Małopolsce 10 szkół utrzymywanych przez 
fundacyę.

-o -o -

Szósta t a f iw t n  t t f r n  p lslls s?88isias.
Warszawa. W  związku ze zwołaniem XIII. 

kongresu syońrKiego na dzień 6 sierpnia, po
stanowił na swem posiedzeniu z 14 bm. Cen
tralny Komitet Organizacji syońr,kiej zwołać 
na dzień 17 czerwca konferencją krajową do 
Warszawy. 1

K o n f  ć r e n e y a  R a d y  P a r t y j t f e j
W myśl uchwały Rady Centralntj z dnia 24 

kwietnia br. zwołuje się na podstawcie para
graf u P ustaw;7 o zgromadzeniach posiedzenie 
Rady Partyjnej, które odbędzie się 21 maja o 
god?. 10-tej przedpołudniem w  lokalu org. 
syon. w Kiakowie, Stradom Nr, 15 ofic.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Egzekutywy,
2) Obecna sytuacya polityczna (referuje p. 

poseł dr Thon),
3) O XIII. kongresie referuje p redaktor Dr. 

Schwarrbari. \ ’ ..
Do wysłania delegatów do Rady partyjnej 

uprawnione są miejscowości, które do dnia 17 
bm odprowadziły pieniądze za szekle do Ko
mitetu Centralnego w  Krakowie. Na 100—200 
szekli przypada jeden delegat, każde dalsze 200 
uprawnia do wysłania następnego delegata.

Uprasza się Kom. Lokalne o podanie na
zwisk delegatów najpóźniej do dnia 28 bm.

Za ogzekutjwrę org. syon. dla zacli. Galicy! 
i Śląska:

Dr Ch. Hilfstein, mp. Dr M. Mandel. mp.
prezes Egzekutywy Cen. Sekr. Org. Sjon,

Aboaulci® 
, war Dziennik'*

imamm.
Strakuw  ̂ 18

— PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ
przyjął protektorat nad Tygodniem Polskiego 
Czerwonego Krzyża, który rozpoczyna się w 
całej Polsce w n;ed?ielę dnia 2C bm. Oba dni 
świąt .--wypełni obfity brógram .hi. cr/ysatości i 
zabaw, opracowany • przez Zarząd Ohięgu 'K r*  
kowskiego Cz. K *W przededii.u -fozj *częma
jącego się, Tygodnia tj, w sóbćię i9 bm, odhę- 
dzie się w salr.ch Sfc^egc Tearu Dancing na 
cele Towarzystwa Zabaw/a ta mająca już u- 
sitloną Lraclycyę rozpocznie sic o godzinie 9 
Wieczór- ' v v . ■

— W PISY -NA CZŁONKÓW CZERWONE
GO KRZYbLA odbywać srę będą przez cały7 czas 
trwania Tygodnia Cz. K. przy stolikach roz
stawionych po mieście

— NÓW Y NACZELNIK ODDZIAŁU PRO 
KURATORYI GENERALNEJ W  KRAKO

WIE. Z powoda udania się długoletniego
Naczelnika Oddziału Prokuratoryi General
nej w Krakowie Dr. Juwenaia Rozwadow

skiego na dłuższy urlop, objął z dniem 7-go 
bm. kierc-.vnilc.two oddziału starszy radca 
ProKuratoryi Generalnej dr. Józef Windakie- 
wicz, b. sędzia sądu apelacyjnego.

— W EZW AN IE  DO CZŁONKÓW ZW IĄ 
ZKU AKAD.^jLPRZEDSWIT-HASZACHAR" I 
MŁODZIEŻY NARODOWO - ź  Y liO W  SKI EJ.
W  piątek dnia 18 bm. o godzinie 7 wiecz. od
będzie się w sali Kopernika (Collegium noviuu) 
wiec ogólno-akademitki Na porządnu dzien
nym ordynacya wyborcza na III Zjazd cg<dno- 
;akademicki^ Ze względu na v:agę omawia
nych sp^aw wzywa Związek „Przedśwlt-Ha-; 
szachar" Wszystkich kolegów żydów dk> bez-1 
względnego przybycia, Koledzy! Jawcie jię 
wszyscy masowo na wiecu. ,

— CUKIER DLA KRAKOWA. Gmin* nnasła 
Krakowa wpłaeda do kasy Banku cnKrownat- 
lców należytość akcyzową na 11 wagonów cu-< 
kru, stanowiących kontyngent majów7; dla m. 
Krakowa. Cena cukru 2 nowego transportu bę-i 
dzie prawdopodobnie wyższa o 600 mp na 1 kg , 
Nądejście transportu spodziewane jest y  u i ^  
bliższych dniach.

Cukier miejski sprzedawany będzie od oa?j 
w Pbdgórzu w  budynku eiektro7 mi pizy ulicy 
Nadwiślańskiej, a nie — jak dotąd —  w  hali 
targowej przy uL Kalwaryjskiej.

— ZAPASY MIEJSKIEJ MĄKI. W  składaefi 
miejskich znajdują się znaczne ilości maki ży^ 
tniej do wypieku chieba. Gmina rozporządza 
13 wragonami mąki zarówno z dawniejszych; 
zapasów, jak i nowszych zakupów7. Produkiya 
chleba w piekarni miejskiej ma być w  najbliż
szych dmach znacznie zwiększoną.

— WYGÓROWANE ŻĄD ANIA RZEŻ11KÓW. 
} W czoraj cech rzeźników krakowskicl. wmiósł da

magistratu nowy znacznie podv7vższony cen uk nu 
1 mięso. Według nowej taryfy izeźnicy żądają za 1 

kg polędwic; 2C tys. mp (dotąd 14.600), wołowiny 
z dokładką 16 tysięcy (dotąd 12), bez nakładki 19 
tysięcy (dotąd 14.400), cielęciny 10 tysięcy (dotąd 
8100). Za podstawę kalkulacyi cen przyjęli rzeźni- 
c; przeciętnie 9000 mp. za 1 kg żywej wagi.

Zaznaczać należy, że ostatnie posiedzenie koni 
syi cennikowej przy regulowaniu cen mięsa kau= 
kulowano na podstawie przeciętnej ceny żywej wa 
gi 7000 mp., i że odtąd bydło podrożało tylko o 9 
procent Posiedzenie komisyi cennikowej odbędzie 
się pra wdopoooni.ie we Wtorek.

Z t e a t r j ,  l i t e r a t u r y  i  s i t a k i

— KONCERT JAKÓBA LERMANA. W nad
chodzący Wiórek t. zn. 22 bm. odbędzie się w 
sal) kina ,,Waiozawa“ koncert, poświęcony 
żydowskiej pieśni ludowej w wykonaniu zrst- 
nego bai-ytona p. Jakóba Lerni ma, iećtnego z 
najlepszych odtwórców tej pieśni. Występ Kra
kowski p. Lennana poprzedzają niezwykli e 
przychylne recerzye prasy, z jaką śpiewał7 ten 
stale cię spo ykał w ćzasie swego tourne* po 
carcj Polsce. Razem z p, Bermanem zaprezentu
je się muzyrka!lnemu Krakowowi p, Bctty Lwo
wa, która wykona szereg ary* operowych w ię- 
Łyku żydowskim. , *



U r. « M O W T  O Z I B M N 1 K R r  m

'  „U C ZTA  SZYDERCÓW - SEMA BENELLJE-
«o Na scenę krakowska, 'wchodzi poemat rene
sansowy Scma Beaclliego ,,La cena delle befte" w  
przekładzie dokonanym przez znanego poetę F. Mi 
randollę. Teatr im. Słowackiego który tę wybitna 
nowość wprowadza pierwszy na repertuar sceny 
polskiej nadal jej odpowiednie tło nialarsko*pla* 
•tyczne według projektów art. mai. Iwona Galla.

Role główne kreują u nas pp. Mazarekówna, 
Klońska, Gallowa, Białkowski, Bracki, Szymańsk1 

Grolicki i N iew iarow icz. „Uczta szyderców" po 
wiórzona będzie w  niedzielę wieczorem oraz kilka* 
krotnie w  ciągu przyszłego tygodnia.

Repertuar świąteczny, poza powtórzeniem pre 
» »e r y ; .  sou ovylr.da w  niedzielę popołudniu „Zm ar» 
twych wsi a n ie" zaś w  drugi dzień powtórzenie 
dwoili najwybitniejszych sukcesów: popołudniu
„Czupurka" Hertza. wieczorem „Popasu Króla .Te* 
goitiości" -Grzymały-Siedleckiego.

— Z O P E R * 1 OPERETKI. El na Gistedt znak© 
mila primadonna operetki warszawskiej pozyska
ną została przez dyrekcyę na dwa gościnne wystę. 
p }, jutro w  sobotę 19 bm. o godzinie 7.45 w ieczór 
i  w niedzielę 20 bm. o 7.45 wieczór.

„Mały K ró l" (K rólcw iątko) z  E. Solarskim w  
ro li tytułowej powtórzony będzie dziś w  piątek 1? 
bm. o  7.15 wieczorem.

'/. B AG ATELI. Dziś „Syn pustyni", któ
ry ukaże się jeszcze tylko przez trzy w ieczory z p. 
Kozłowską i p. W ęgierko (reżyser) w  głównych 
rolach. ..Czerna pantera" M. Winniczenki wehedzą 
ca na repertuar Bagateli w e wtorek dnia 22 bm 
otrzymała wspaniałą szatę dekoracyjną, oraz pier* 
wszorzędną obsadę. Jutro popołudniu (ceny zniżo
ne.' po raz ostatni ..W iera M ircewa" r, p. Kczłow* 
ską w  ro li tytułowej. Dw ie świetne komedye, które 
cieszyły się największem powodzeniem w  Bagateli 
po raz ostatni grane będą po zniżonych cenach w  
niedzielę popołudniu „W esele  A rle tty " i w  ponte- 
fe ia łek  popołudniu „Sublokatorka”  Grzymały*Sie- 
dlecŁiego.

-o -o -

M ASARZE KRAKO W SCY PR ZE D  SĄDEM.

W czoraj rozpoczęła się przed sądem okręgowym 
karnym w  Krakow ie rozprawa o zbrodnię wzglę 
dnie występek lichwy wojennej przeciw  kilku ma 
•arzom krakowskim i handlarzom bydła. Na ła
w ie  oskarżonych zasiadają ponownie: Józef Szczu* 
rowski, Andrzej Żurek, Jan Pietruszka, Leon Sta- 
w ow iak i  Piotr Jewiarz, aresztowani z  począt
kiem 1921 r. przez urząd walki z lichwą z powodu 
magazynowania i  handlu łańcuchowego słoniną, 

■ następnie uwolnieni od oskarżeniu przy pierw* 
w ej rozpraw ią  która odbyła się przed tutejszym 
sądem karnym dnia 30 maja 1921 r. —  Najwyższy 
Sąd w  W arszaw ie uwzględnił częściowo zażalenie 
nieważności prokuratora i zarządził ponowne prze 
prowadzenie rozprawy.

Rozprawa odbywa się na w ielkiej sali rozpraw 
trybunału pr/.ysięgłych pod przewodnictwem sę
dziego dra Markiewicza. Wotują dr Feil i  sędzia 
Czuma, oskarża prokurator dr Schwakopf, bronią 
adwokaci dr Bogdani, dr Emilewicz, dr Ostrowski 
i dr W ięcław.

Przesłuchani na rozprawie oskarżeni nie poczu
w ają się do winy. Szczurowski oskarżony o ma* 
gazynow aide znacznych zapasów słoniny v. celach 
handlu łańcuchowego i  lichwy broni się tern, że 
słoniny nie magazynował i  sprzedawał zawsze 
swoim konsumentem żądane ilości, ua co powołu
je szereg świadków. Inni oskarżeni utrzymują, ja 
koby pobierali ceny znacznie niższe od ówczes* 
nych cen targowych. Cena maksymalna ustanowio 
na przez magistrat w  wysokości 1 2 0  mp za kilo 
ule może być miarodajną, gdyż w  owym czasie ma
sarze zmuszeni by li płacić za kilogram żywej wa
gi po 130 mp i więcej. Rozprawa potrwa prawdo, 
podobnie 3 dni-

K R A D Z IE Ż  SAMOCHODU.
Wczoraj w  sądzie okręgowym karnym przed s. 

s. o. Frączkiewiczem odbyła się rozprawa przeciw 
Chasklowi SUberschalzowi i  P io trow i Kucowi, o- 
skarżonym o  kradzież samochodu. Silberschatż w

*.sie powstaniu na Górnym Śląsku skradł drow i 
Derzowi W  Żurach samochód i  przy pomocy Kuca 
przejechał na stronę polata. Przybywszy do Ja
worzna usiłował Stibcrachatz sprzeda* samochód, 
jednak polic; a na podrtawie listów  goćczych are* 
sztowala go. P o  przeprowadzonej rc.żurawie try 
bunał skazał Sflberschatza na 8  uuę-siący « iężkiego 
.wi^zuetuĄ, gaś (żK- został uw^łaiocy.

ZE SPOftTU.
Norymberga. Spielvereinigung Fi\rth' —  Sport 

freunde (W rocław ) 4:0 (1:0).
Hamburg. Hamburger Sp. V.— Guts Muts (Dre

zno) 2 :0  (1 :0 ).
Barcelona. F. C. Bilbao— F. €. Europę 1-0. Koń

cówka o m istrzostwo Hiszpanii.
Łizabona. Nuselsky S. K.— Imperoir SK. 2:0 (1.0) 

Nuselsky SK.—Belle Neusos 2:2.
Rotterdam. Rotterdam—Hamburg 4:1.
Madryt. Makkabi (Berno)—Real FC. Madrit 3:2 

Gospodarze uzyskali obie bramki z rzutów kar* 
nych. 2 0 .0 0 0  widzów.

Zawody Slavia— DFC. odbędą się w  niedzielę 
20 bm. w  Pradze.

Zawody Rapid I. FC V iirnberg odbędą się W 
niedzielę 2 0  bm w e Wiedniu.

WeStham United gra W sobolę 19 bm. z Iłako t- 
hem wiedeńskim, zaś 21 bm. przeciwko kombino
wanej drużynie MTK.—FTC. w  Budapeszcie

Mistrzostwo W ęgier w  szermierce zdobył Żyd 
Jchann Garai.

2  M r a l p .
SMUTNA ANKIETA. SekcyŁ hygieny szkol

nej przy żydowskich szkołach ludowych w  
Warszawie niedawno przeprowadziła ankietę 
medyczną wśród dzieci. Rezultat tej ankiety 
jest zastraszający. 30 procent dzieci tj. jedna 
trzecia część uczęszczających do szkół ludo
wych, okazuje skłonność do gruźlicy.

PRZECIWKO NOMINACYI WYCHRZTY  
W  SZPITALU ŻYDOWSKIM. Zarząd gminy 
żyd. w Warszawie powziął onegdaj następują
cą uchwałę:

„Z powodu mianowania na posadę ordyna
tora szpitala słarozakonnych lekarza, który 
zmienił swą wiarę, Zarząd uznaje, iż nomina- 
cya ta obraża uczucia religijne ludności żydów 
skiej, dla której szpital jeist przeznaczony i 
dlatego Zarząd postanowił wyrazić przeciwko 
nominacji tej energiczny protest".

SANATORYUM DLA DZIECI ŻYDOW 
SKICH W  B. KONGRESÓWCE. Między Mie
dzeszynem a Fałenicą zjednoczenie żydowskich 
szkół świeckich buduje obecnie sanatorvum dla 
dzieci uczęszczających do tych szkóŁ Jeden 3- 
piętrowy budynek jest już prawie gotowy, bu
dowa drugiego pawilonu mogłaby również w 
krótkim czasie być wykończona, zwłokę powo
duje jednak brak jeszcze kilkudziesięciu mi
lionów'. Wspomniane wyżej towarzystwo za
biega obecnie o wypożyczenie niezbędnej dla 
wykończenia gmachów sanatoryjnych gotówki, 
w przeciwnym bowiem razie istnieje obawa,
że sanatoryum nie będzie mogło być oddane
do użytku dzieci w bieżącym roku.

 o-o---------* -wf. * ‘

P s i a !  g o s p o d a r c z y .

M A T R R Y A Ł Y  BUDOW LANE. Kraków. W  tys
Mp. Karbolineum 1 kg 4,5, Karjo lit 10 m kw  zaleź 
nie odgatunku: I. gatunek 100, II. gatunek 90, III . 
gatunek 80. Smoła destylowana 1 kg brutto za net
to 4,5, klinkiery 1 szt. 2, kamień budowlany 1 m 
sześcienny 30, cement 10000 kg w  beczkach 4500, w  
workach 4900, cena kartelowa 5000 w  sprzedaży 
5400. Dachóowka szklana I  gatunekl7,5, szkło bu
dowlane 1 m kw. zależnie od grubości: 1%  mm 2 1 , 
2 mm 30, szkło ornamentowe 30, —  drutowe 1 m 
kw. krajowe 65, szkło czeskie 75, parkiety 1 m kw 
35, ter pogazowy destylowany 1 kg 3,5, —  zwyczaj 
ny 2,8, papa dochowa N r 120 —  50, N r ICO —  60, 
N r 80 —  70, łupek 1 szt. 2, cegła maszynowa 1000 
sztuk 475, —  pustaki 1000 szt. 800, cegła palona 
1000 sztuk 1500. dachówka, gąsiory 1 szt 3, wapno 
palone 10 ton 2500— 3500, gips palony murarski 10 
ton 3300, —  sztukatorskl 10 ton 4400. Tendencya z 
powodu stabilizacyi marki polskiej na giełdzie pie 
niężnej i zrównania cen poszczególnych artykułów 
na rynkach towarowych, nie wykazała gwałtów* 
nych zmian. Ceny utrzymały się na poziomie ze
szłego tygodnia.

Z A P A S  W A L U T  W  P K K P . Według informacyi 
Ministerstwa Skarbu, zapas walut w  P K K P . po 
przeliczeniu na dolary Stanów Zjednoczonych 
przedstawia się następująco:

31 stycznia br. 6487, 28 lutego br. 5606, 31 marca 
br. 6297, 3 kwietnia br. 6110. Kwoty podane w  ty
siącach dolarów.

Zapas walut w ięc w  P K K P . mimo zużytkowani?

znacznymi sum na zakupy rządowe, zagrauicą, i  aa
regulowanie rat należnych z  tytułu długów ternie 
nowych, niezmniejsza się. ’ r

Z  g ie łd y .
K raków , 1/ maja ’

Na rynku akcy j tendencya była dziś niej©** 
dnostajna. Niektóre papiery, jak Cbodorśw, 
Trzebinia tłuszcz, Parowozy były silniejsze, 
pozostałe — bez zmiany.

Na giełdzie warszawskiej tendeneye b y ły  moi 
cne, kursy przeważnie wyższe od krakowskiełfc

W aluty  I dew izy :
T r a n z a k e y a

17 m a ja 1« m a ja

4SIOO 48900-48866

227000! 326000— 225060
19200 19200

3180— 3250 8240 y
8875 -  8900 8606

2450 2400

1*10 116-1*18

- -

0691/2-0*70 0*76—0*681/4
1470 1465— 1458 |

1000 —  |

tatary S*. ?Jed.
! ciury kaaad.
Fonty azterlifioi 
Ftarany heleud.
Franki francuskie 
Frank’ belgijskie 
Franki Bzwajcars 
Liry włoskie 
Łaje rumuńskie 
Marki niemieckie 
korony szwedzkie 
Kerony duńskie 
korony norwsskie 
korony auKUjaek 
Korony czes -słow.
Korony węgierskie

Akcye ban k o w e , h a s d lc w e  i p r ic m .:
T r a m a k c y t

17 m a ja  16  m a ja

Fe W i Baiik Przem, i-Y!!l 
Bank Hipoleezay 
?)»nk Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Fewszećhay Bank Kred. I 
Bank Kemercyalny 1—IV 
Bruk Zw. Sp. Zarobków.

Polskie Tow. Łandl. 
Hasdl. Sp. nbc. „tmpcs 
,1‘hariEa* Mag. Jawornicki
.Polski Gleb*
C. Bartw.g, Poznań 
Żegluga Polska 
\Varsz.Tow.'J'raas.i Żeglugi 
Zieleniewski 1— IV
H. tegielsui, Poznań 
Parowozy i-ilt. 
,Aut«mctoi'* fabr.samoek. 
,) iiaitfsz*tabi.niŁiz.roin, 
.Trzebinia” żel.
Zakłady ansuai*. „Facuk" 
nuta i t , » i na, Kraków 
W.Kńckarzki 1«br. metal 
Herileid-YieUincE, cdi. że i 
Fab.PorU.-Cem. Szczakowa* 
.Górka* labrytra cementu ! 
eierszańskie Zak.Gór.S. A.; 
.Tajtege* Tow. dl* grz.gór. 
aka ake. prr.cm. naft. i g. z. 
hartackit iow . naftowe 
Ak*.'lew. uatt. „Galieya' 
A. X. bit przem. oleju skal. 
Pol. den K łIU  
,Oik»s* T. A.
.Pezel* łowsz. zakł.bud. 
byudykał. koszyk. Kraków 
talar. prcet-tł. w Trzsbmi 
.Krakus* Kj.fab.prz.wyak. 
łab.. eukiu w Cbodorowie 
t abi.poicel w Ćmielowie 
Łiekir. w k iem y !-£V 
F. W. biamojowski 
Sbar. kapalurzy w Myśles-

22000- 24000 
19000

18000- 19000

2*000-24000 
18600 

lecoo- i7ooo 
J60C

18000—16060 
1800— 14C0 

C8(K;0 -  65 COC 
4700 —42CÓ 

520C0 
6:00—&8C0

417—39000' 
94000 -  7SK0 
87U00-97000

18500—16000 
16C0- 1800 

70000 -  63000 
3900-4200

6C0C- 6600

407—382500 
IOO-80OOOO 

01000- 84000

60000- 6 *0 0 0  
23000 —25C0C

400-42(000 
265- 788C00 
124— 140000

45000—48066 
20000—2!000

UB—125060 
70000—6500!) 
180—595000 

70000—71000 
27000—30000 
50000 - 55000

68000- 64000

220- SO0000

4C0- tiOOOO 
295-270000 
140—125000

44000-47600
2GOCOO

25600 
100-liOOOC 

70003— 65000 
169—17ŁOOO 

75000 
fOOCO 
60000 

ICOOO-18OOO

Ulrłda w . r s M t  rka a  G u la  17  b .  n . (PAT;)
Iclnry a tanów Zjeda. tranz. 4-7800—49000, sprzedaż 
47900. kupuo 47520. Dolary kanad. 47050, sprzedaż 
47200, kupno 46800. Franki fr. — *—  Marki niemiec
kie tranz. 1’06—1041/2. Liry włeakie — ’—

Czesi. Belgia tranz. 2775— 2790— 2755, sprzedaż 2768, 
kupno 2742. Berlin tranz. 1*06— 164V2. sprzedaż 1*06, 
kupno P03. Gdańsk tranz. 1*06 — 1*041/2, sprzedaż 1*06, 
kupno 1*03. Helandya tranz. 1897*— 18886. Londyn 
tranz. 223500—224560, sprzedaż 223250, kopno 221250. 
Newy Jork tranz. 47750 — 4i 000, sprzedaż 47980, kup
no 47520. Nowy Jerk dreb. 47930, kupno 47470. Paryż 
tranz. 3215—S2S0— 3195. sprzedaż 9210, kupno 2180. 
ITagn 1445— 1447l/z, kupno 425 Siwajcarya tranz. 
8726-8770—8700, sprzedaż 8740, kupno 8660. WJedań 
tranzakeya 0*69—0*66«/«, sprzedaż 0*67, kupne 006. 
W.ocky tranz. 2245, zprzadaż 2857Vz, kupno 2226. 
Ckrystyaiiia —

końtone ku ru  dewiz w Ziincbu x 17 bm.
(PAT.) Berlin 0.01.22 (0 01.26). Beloudya 217.26 (2Ż7J0) 
kawy Jerk 555 (555). Lendyn 25*67 (25*08). Paryż 
36*96 (87*05). Mady elan 27*03 (26*95). Praga 16*54(16*55) 
Bndapeszt OTO Ca (6*10Vz). Bukarasst — ■*— Belgrad 
5*771/2 (5*75). Sofia 4*45 (4*45). W w r t M M  M 1 . 1 I  
(B .0 1 .1 4 ). Wiedeń 0*6078Vs (0*007.SV4). A u t*  kanna  
slemplew. 0*00781/4 (0*007.81/4).

Liczby w nawisała mzwtją knn dnia poyatedzjeef



W uj wswiat *  'Swwi i« 3 i U t k .  Amateadi m
181541,* Buenos , Braksę u. 2673.30
CYrvs tylnia 7401.20. Kopenhaga 2623.37. śiol holin 
12344.06 Iłelsingfors “ *W y 2259.33. Londyn
Zl4.7ll.S7. Nów? Jejj6>łte33.37 Paryż 3122.17. Szwaj 
c-irya 8428.87. Hiszpania 71i7.16. Japonia 2269312 
Holandia —  — Rio de Janeiro 4788Wiedeń 66.33 
JPraga 1396.50. Budapeszt 8.77. Sofia 379,05. Belgrad 
489.77.

Hal > ś w i a t a ,
Ł. »O G RK  Kił M A ŁŻO N K I MABSAB YK A . W e Wto* 
F e t  popołuuniu odliył się w  Lana pogrzeb mał- 
żcoL. prezydenta republifci Massaryka, w  którym 
brał udział również marszałek Foch.

f  N A T A R C Z Y W Y  STINNES. J R icp go  Triuune" 
‘ Bonosi z  i^oo lynu: W czora j odbyło się posiedzenie 
zastępców, wszysikich wielLieh liniij okrętowych. 

;iW i esizacyjuy spo'sób w darł się Stinn ?., na salę o 
b~ad, (jakkolwiek koaferencya nie życzyła sobie Je 

■ gór eŚiecności i nie zaprosiła go wcaie. Slhan.efsa 
wpuszczono jedynie na skutek pogróżek, i e  okręty 
jegó  na linii Hamburg— Amei-yiia przewozić bęuą 
pasażerów po konkurencyjnych cenach.

\ T U R N IL J  SZACHOW Y W K A R LSB A D ZIE . Na 
ostatnim turnieju szachowym w Karlsbadzie, boga
tym zresztą w  liczne niespodzianki, zdobył pierw , 
szą nagrodę Lasker. Następne nagrody przypadły: 
GrOnfełdowi, Bonilewowi i  Aijeciiinowi.

W  N ^W O  O D KRYTYM  EG IPSKIM  GROBIE 
KRÓ LEW SKIM , W  przeciwieńSLwie dc oświadczeń 
uczonyćlj. japg i&lRk.ich w  sprawie nowo odkrytegj 
grona królewskiego w  Egipcie stwierdzają w y 
wody uczonych niemieckich, z kiórych wybija się 
na czoło dr. A. Scharf, kustosz egipskiego mu* 
zetim egipskiego, drukujący w  ,,Kunstchranik“  
cnatawe rewełacye o odkryciach sprzętów i  prze
dmiotów znalezionych w  nowo odkrytym gronie 
rzucające ńowfc świałło na twórczość egipską w  
dziedzinie sztuki. Podziw  budzą przede w szystki err,

. lichtarze, wpadająco mała rękawiczka, oraz ró 
wnież drobina suknia płócienna, dalej posłania, 
orz pociski używane przuz Egipcyam w  połowa* 
niach da ptaki, w  końcu prześliczne wazy alaba
strowe. .. j  . ■> -  i.j-;,.,

Ku k .  sołuy t8|JS Br-, ttoba. ' B,
K w a s  giarkowy CS Bwe Ucho,
K w a s  w olow y 3S i 40 iiaae, techn.
K w a s  akumulatorowy 22 Brnę 
K w a s  octowy 80 proc. cheTi. czysty 
S ó ! ęlaoberaką, kalcynowaną i kiystalittną 
S*S gorzką techa. i apłtozną r 
S a lm ia k  proszk. 98|10G proe. 
f t i l iu la k  snbl. w kia wałkach 
H aftaE in^ w łaskach

C ^ iam  olowio krysL (BJeiwwlw*) 
ilu  ra k s  w kawałkach 
A łu n  chromowy kryal.
A łu n  potasowy w kawałkach 
A n ty  c h lo r  kryst 1 perełko wj 
C lir o m k s li,  kryst 
S ia r c z a n  miedzi, i ietajca 
S t^ rK ^  ayc. w laskach 
Citlercfrt wapna 11C}116# 
S fttdćrą  potasową

♦law, -JDedborgara)
©lew/ (Bloi W gera )

ES5of ołowiu oh, c ł  (Bbifcergera i Harnhatger) 
L lto p h o n  30 proc. i 32 proc.
W o » f* inontanewy „BiJazok* 
lifll&itinlią franca#1'a ■ '
SsuaHak oraag* T. K, i rsbia 
K le j  kostny »Strcm~

p e ie « a  d o  E istychnsiastow ef d o s la i iT  ł i n t a :

— K ra k ó w , W^zssUraska 3
Telegramy s „józel " ołjoohn, Kra!c6w“. 68‘J

< » 
to 
(S 
W C O S U U C H : U N E

*j«S»l3«y  sEc «f*> Brazylii lufa A rg e n ^ n y  (yr fMAiiryca

TUUTHKJ i & M m  swe f m t ó i  z t j m  m  pe i e f e w e  ee t o  Hor: 

K r e tó w *  K a d z iw l!f®w $k a  2 3 . W a rsza w a , E [róJaw tfca 30
• • • Xj- ■ Z-- ' ■

oraz B&8jSZ^kCŚ@| odbywają swą podróż uuzomi parowcami:

„ u t a . j u c t a “  „ F M N c e ś o i 1* , a c ¥ m u
133 18 maja. 8 ozirwea. 13 lipca.

j  k !a ia  d «  Brazylii lu b  A rgentyny d o la ró w  SS«—
Ceny rozumie;? s ę nawet ze wsz-stkir mi kosztami i  r-dniowew utrzymaniem w porcie. 

Prospekta szczegółowe Ceny 1 i 2 klasy oiaz wszelkich juformaoyl udziela się na żądanie.

6 £83

2

t

« * ® «v 5 Ł «®  ®0o®c©®®®®®  »® ® 8 a «e , » «& v 0 ® e 9 e 9 ® o »e 9 s

„TECKCKG-1

h t m  chromowy 15®/o
& ; j  turecki 5Cd/o
L*i8 gorzką
S i l  glaubereką
K3e»P®XMBJ(4
Eśsem cj^  oebwą
Łiairs sam miedz1 (siny kamień)
SlsrcJ&n zelazi

G i e j i ę  o ło w ia n ą  B  B. U . 
M i n i e ®  o ło w ia n ą  B . JB. U . 
r^ a r fe jf z iem n e  
L im p *  <*jt '
K a f t a L u ^  b ia łą  w  łu sju ien
S o d ą  bicarbonat
S z j  !L T A.  orange »87
i .ic j stola.sLi sGlreu* 

p o le e a  d o  n a ty e h a ih s to w a j d o s ta w y :

G r a t ó w ,  9 .  t a t t e .  13i r a ł’ b r ,: ”R

l l i f c  U g i j

nftPłHt/H! A ado!ufef robotnico do 
ruiiilD iiiS  siyci^ bielizny. Yier- 
łel, Stradom 16. 452

Cblnn fontow y bardzo duży, na- 
Jfilbp dający eię na hartowny 
skład skóry lub manufaktury, 
w dzieilnicy V II-Yin  zamienię na 
mniejszy frontowy. Bzielnica obo
jętna. Zgłoszeni* pod , Zamiana* 
w Admin. Nowego Dz. 790

Is;8 w a J n ia ^ ^ ilś f ę-
zwolnienia i dowód osobisty na 
nazwisko Pilzmacher Samuel w 
Oslroweu, ar. w 1899 r. | 488

ur. w 1901 roku w Soko
łowie, unieważnia zgub!o- 

, ne dokihpenty wojskową 
wystawione przez P. K  U. 
Rzzeszów. 4SS

A A A A A A A A

M m u m n m :
pokoju z Łuchną, ewuntuahiie umeblowanego lub 
nieumeblowanego pokoju przy rodzinie za wysokijm 
odśtępnem poszukuje bezdzietne małżeństwo. Pośred
nicy będą wynagrodzeni. Uferty slladać sub , Inteli
genci* de Admin. Nowego Dziennika. 474

W  f y T Y V T ł > V Y T ?

Z d o E i t ®
polsko-niemiecka poszukiwana do natychmia
stowego wstąpienia. Zgłoszenia: M. J. Wan- 
derer, Stradom 7.

A A A A A A A A A A A A A A A A A
a„T O H O R

Koszei-ne holenderskie m e j n  ‘0 £ I> l...« światewej 
sławy zastępuje w zupełności masło deserowe. 

Fabryka Tomor holenderskiej lirmy Van den Bergu 
pozostaje pod stałym nadzorem rabinatu arszan skiego.

2 2 n a ! ^ v w i &  S !

I P .'LUV S3A K l JŁ UJ- LISICA p a b u y x a

K O P Y T  S Z E W S K I C H
Tari&rfL par«_*'j*s i Fabr^ita *a elnu 

drzew ne j

Swkciasmifiec I 
uw  T a rn o w ie

poleca:

W e t a * *  d r z e w t t s
"■łi Ł“  760w każdej ilości.

m

F a b r y k i ^  l i k i e r ó w
okazyjnie e t y h l e f t i f '  u iirmy M .  M u n d ,  
Lwów, Soltieskfeg » 2S. Zamówienia lisiuwrt odwtełną |m~ńi

P o i i y ^ y J e s § f ę  dzielnej 
korespondentki polsko-niemieckiej do na*ych- 
miastowego wstąpienia. Zgłoszenia osobiste 
w Biurze drzewrem N. ochónfeld, Piiarska Z.Hp.

KARLSBAD 
Hotel Kal&erbid
Dom pierwszorzędny w najlepszem neto żerna 
(naprzecie Kaiserbadu) patoce pokoje vr&# 
z calem utrzymaniem Kć. 70— 80 drepnie^ 
bez utrzymania od Kó. Ib dziennie- ski^otnr 
usługa, polska korespondeacya. na

K s ś £ {£ S i i  c i e k a w e .
Do. aćska: Fotografie mówią 
Hoffman: Panna de Scudery 
Tetfi; Kobieta Demoniczna . 
Daniłowski: Nad Urwirkieir 
Awerczenkc: Moje uśmiechy 
Nałkowska: Na tor,!ow’'skach . i 
Dygasiński: Nówek, Jazda zeZiurdankt 
Candm: Żywot Michał i Anioł? .

'.i

lOuC Mp. 
1S0O .  
1901 ,  
19C0 .  
1900 ,  
BrOO „ 
1&90 , 
J90I1 .

Grabowski: Gr^nim talis . . . 1900 x
Gobineau: G: mber Ali . . . 190f ,
Rabska: Barbarzyńca . . . .  19C9 ,  
France. Sw. Satyr . . .  1JC9 ,  
Twain: Historya podwójnie detektywnr. 1900 »  
Domański: Prawo męi izyznj . 1800 ,
Wierzbicki: Siostra Felicya . . '900 „
Sierosławski: Cierniowe drogi . . 1800 ,
Flaubert: Legenda o ŚW. Julianie szpital U00 ■ , 
Stevenson: I iorderen Ma rjdrein i  m,a)«g 1900 ,  
Krzewiński: 121, 122, 123 . . . 1900 „
Żeromski: W sidłach niedoli - 1900 w
Huber: A>be.d Einstein i jego teorya . I»d0 ,
Sopotnicki: Kampania Polsko-Ukraińska i>960 , 
Grabski: Naród a Państwo . . 2100 „
Dostojewski: Z pamiętnik? nieznajomego P L  „
Kelerman: Wśród świętych . 1900 ,
Filchowslri: Amulet Uzi-isa . M0u „
Ligocki: Komandor Sial Nummi . 190C m
Kipling: 0 człowieku, który chciał być

 l e m .............................................8600 ,
Brandourski: Walka demonow, powieść 

współczesna . I  . . . 8006 ,
rrevost: Półdzierice, powieść . . 10G0O ,
Jraybnor: Ze świtem, powieść , . 10 LJ ,
Bzollowu: Międzynarodowy żyd , . 12000 ,
Nansen: Szczęśliwe malarstwa . . TOCO ,
Adęl: Pierwszy raz . . . ' . 5o0d ,
Sawicka: Fam «tka . . . .  8o00 ,  
Wysyła za popr? dni tm nadesłaniem gotówki 

lub za zaliczką 4

K t S e j a m l a  P o l s k a
poleca diamłodzieży następujące książki:
Mirski Józef: Oj Asnyka do poetów wie1 

kie' wojny. Zbiór poezyj dl i k _dał- 
eącej się ~łłoilzi«jy, broM. 1922 . ‘ óOOltp.
opr. . . .  . . .  14000 jf

Młodnicka Wanda: 22 powieści d ia» <4oC. 
obficie ilustr., opr. . . . .  16000 „

Tomaszewski Wanda: Przecudne bajk
z całego świata ilu tr„ >pr 15 (w  ,

Sokołowski E. L  ■ Skróh kisL starośfł. 40t*r .
—  wieków śrtdn'ah . . . .  *000 .
—  nowożytnej . . . ’ . . 4000 .
—  Forsklej . . i . 4000 ,
opracowany według najnowszych podręczników  

ukolnyCu

2ivl-i LlbllcikncRks.
E. Sadowski: Miła nie“podz'auka. Ba.;ki, 

bsLaie, powiajtld rependy i opowia- 
aanis, druk w 2 k<4. z 45 rysan., op. 6500 Mp. 

Majewska Helem: Czytajmy jsgfeyśęy 
bajki, baśnie, powiastki i opowiadani? 
z ?8 rysunkami . . . .  6600 ,

Roś Ciszewska M.: Świat Bajek, powia
stek, legend, opowis iar<a z 46 —zna. 6600 ,

BiR  i teczki dla dzieci >d Nr. 1— 55
Egzemplarz po 700 Mp.

r
I  D o  ceuy dolicza s ię  200/e dodatku droży żm a n ^ go , 
I wysyła się za poprzedniam nades.auiem ui leżytośei

l[siQQ?ntia Po faks w  Btikcwsk^ K sięgarn ia do lsk a  w  Sukowsku
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KASA CHORYCH MIASTA KRAKOWA.
OGŁOSZENIE

o rozpfeaniu wyborów do Rady Kasy, wyłożeniu spisu wyborcówj oraz o wezwaniu do składania list kandydatów.
• S*

Na zasadzie art. 62 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowe® ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz, u. kzp. Nr. 44 pcc. 
272, oraz rozp. P Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21 marca 1921 r. w przedmiocie przepisów wyborczych dla Kas ehgćjck 
Dz. u. Rzp. Nr. 35, poz. 211, rozpisuje się niniejszem

W Y S O R Y  D E L Ł 3 A T Ó W
do Rudy Kasy na okres trzyletni, a te 60 delega tów i  tyluż za ‘ łępcóv ze strony ubezpieczonychi 30 delegatów i tyluż zastępców ze strony praca.
dawców.

W ybory odbędą się w  sobotę dnia 21 Upca i  nie. dzielę dnia 22 liipca 1923 r. oddziemh dla ubezpie- czouych, a odazielnie dla pracodawców i  trwać b p
Głosowanie Odbędzie się w  niżej wymienionych lokalach wyborczych w  sposób n&stęprgącj;dą bez przerwy od godz. 3 rano do godz. b wiecz, 

w  sobotę dnia 21 lipca 1923 r, glosują:
a) z grupy ubezpieczonych „

I. W  KR AK O W IE :
W  szkole miejskiej im Słowackiego przy pl. 

Woluicy L. 1 aa Kazim ierzu: Pracownicy Gazo= 
wni miejskiej, Elektrowni miejskiej, Krakowskiej 
Społri Tram wajowej i  F irm y stolarskiej i .  Stein
berg Ska z ogr. odp.

I. lokal wyborczy od A. do L.
II. lokal wyborczy od M. do Z.

W  szkole miejskiej na Grzegórzkach przy nl. 
Het. ŻóJkiew«kicg<ł L . 15. Pracownicy F irm y: Zie. 
leniewski fabryka maszyn, „Odlew”  fabi yka. ma
szyn, Maranyi fabryka stolarska, Bracia Bamnm= 
ger fabryka gwoździ, W ojskowe Dowództwo W ar 
sztatów amunicyjnych (tz. Prochownia), Okręgo-- 
w e Składy materyałów taborowych Grzegói z ii, 
W arsztaty 5 Dyw-syo tu samocb Dąbie-Piaski, 

Magazyn pościeli —  Grzegórzki:
I. lokal wyborczy od A. do Ł.
II .  lokal wyborczy od M. do Z.

V  a*kole m iejskiej p rzy nl. Lubomirskiego L . 2J. 
Pracownicy Zbrojowni wojsk. przy ul. Hakowic.- 
k - i  Okręg. Zakłudu gospod. Nr. 5, przy ul. Bosac- 
LiaJ.

W  budynku Okręgowego Zakładu Mundurowego 
Nr. 6 n Krakow ie —  Koszary Sobieskiego w  da-

W  Plaszow ie, w  lokalu Pl&seowskiej Fabryki 
dachówek i  cegieł: Pracownicy zatrudnieni w  Pła= 
szowskiejj Fabryce dachówek i  cegieł, Gruuberg 
Jakób —  cegielnia, Miejskie Zakłady ceramiczne— 
cegielnia, oraz Cegielnia J. i  S. Feltsclieiów.

W  Skawinie, w  budynku Magistratu. Pracownicy 
zatrudnieni w  Skawinie, Borku Szlacheckim, Brzy 
czynie dolnej, Bukowie, Chorowicach, FacimieUiu, 
Gołuchowicach, Jorczycach, Kopance, Korabnikacb 
Kostrzu, Krzęcinie, Kuleszowie, Gchodzy Polance 
Haller, Pozowicach, RadziszovTie, Rzozowie, Sanu 
borku, Sidzinie, Tyńcu, 'Włosaniu, W ielkich dro
gach i  Zelczynie.
W  SOBOTĘ DNIA 21 L IP C A  1923 IŁ. GŁOSUJĄ

b) i  grupy pracodawców:
W  lokalu Urzędu Gruiiuijgo w Borkn Fałęckim: 

wszyscy pracodawcy, mający siedzibę przed się= 
biorstwa W Borku Fałęckim, Gaju, Kobierzynie, 
Konarach, Kardwanowie, Libertow ie, Lusinie, 
Mogilanach, Opatkowicach, Siarczanej górze Swo 
szowicach, W rząso wicach, W róblawicach i  Zby.- 
dniowicach.

W  lokalu Magistratu w Skawinie: Wszyscy pra
codawcy, mający siedzibę przedsiębiorstwa w  Ska. 
winie, Borku szlacheckim, Brzyczynie dolnej, Bu
kowie, Chorowicach, Facimiechu,, Gołuchowicach 
Jugowicach, J orczycach, Kopance, Rorabnikach, 
Kostrzu, Krzęcinie, Kuleszowie, Ocliodzy, Polance 
Haller. Pozowicach, Radziszowie, Rzozowie, Sarn. 
borku, Sidzinie, Tyńcu, W  hasaniu, W ielkich dro
gach i Zależy nie.

wwwjKzj j.a baraku YMCI praj ul. Szlak —  wszyscy 
p—u»\m icy tegoi, Zakładu.

W  budynku Rządowej Fabryid w j rooów tyto. 
uiowyeu w  Krak. ul. Dolne Młyny L . 10, —  
w ąyscy pracownicy tejże Fabryki.

1L  W  PODGÓRZU.
W  Podgomu u  Zabło< in, w  lokalu Fabryki 

„P rzem y*! towarów  żelaznych” : Pracownicy za
trudnieni w Firmach: „Krakus”  Zjednoczone Fa= 
bryki przetw. wyskok, i owoc., Inż. Kucharski i 
Ska. C, Smiechowski i Ska, Przemysł towarów 
żelaznych, Fabryka zapałek ,,Znicz”, ,, Ziarno”  Pol, 
wytwór, chleba zdrwW., o raz Zbiornica wojsk, 
mater. demobili/ac.

W  Podgórzu na Zablotiu, w  lokalu Huty żela. 
m ej (gwoźdaiarnia) ul. Dąbrow8kiegoj p-aoownr = 
cy Firm : Huta żelazna S. A  Kierów, technicz. 
wojsk, wytwórni muter, taborowych, Fabryka 
przyb. mierniczych „G racoyia". oraz „Unia”  Tow . 
przem. btylowlanego S. A.

W Borku Fałęckim w  lokalu ambulateTyum Ka- 
*> : Pracownicy za "  udnieni w Fabryce Armatur J 

aldmaną i S turza z Łagiewnik, oraz w rzyscy 
pracujący W Borku Fałęckim, Gaju, Kobierzynie, 
Konarach, Kurdwauowie, Libertowie, Lusinie, Mo, 
gilanaoh, Oputkowicach, Sia^ezanej górze, Swo
szowicach, Wrząsowicach, W róblowicach i  Zby: 
oniowicach.

W  Ludwinowie, w lokalu K ierów , budowy ka
nałów spławnyek —  ul. Spiską 5 7 ; Pracownicy za. 
D udnieni w  Pol. Zakładach garbarskich S. A. w  
Kierownic, budowy kańałów, oraz wszyscy praco
wnicy zatrudnieni w  Ludwinowie i Zakrzówku.

W  Łagiewnikach, w lokalu Zakładów Ceraxuicz= 
uyob —  fiooarka: Pracownicy zatrudnieni w  Za
kładach Ceramicznych —  Bo,tarka i Cegielni Ban. 
ku Hipotecznego w  Łagiewnikach.

W  Łagiewnikach, w łokciu Łagiewnickiej Fa
bryki dachówek j cegieł: Pracownicy zaTudnieni 
w  Łagiewnickiej parów. Fabryce dachówek i  ce= 
gieł i Ludwikowskiej parowej cegielni i m łyja 

W  P łaHzovrie, w  lokalu Fabryki gipsu p. Taub- 
lmtna: Pracownicy zatrudnieni u F irm y M. Stecbler 
i  B. Liperman, Kaszowska odlewnia żelaza i  me. 
tali, W . O. Z. Gospodarzy w  Płaszowie, Cegielnia 
Inż. Aleksandrowicza w  W oli Duchackiej, Małop. 
Ska Producentów zboża i  paszy, Fabryka gipsu 
Taubmana i Miejsk. Zakłady ceramiczne —  kamie 
riołom  i wapiennik.

W  N IE D Z IE LĘ  DNTA 22 L IP C A  1923 R. GŁOSUJĄ
a) z grupy ubezpieczonych:

I. W  K R A K O W IE :
W  lokalu Kaey chorych m. Krakowa, ul. Duua. 

jewskiego L . 5: W szyscy wyborcy, którzy nie byli 
przeznaczeni do głosowauia dnia poprzedniego a 
mianowicie:

W lokalu na I  piętrze wy bo-cy od lit. A. do D.
w  lokalu na I I  piętr?e wyborcy od lit. E. do J.
W  lokalu szkoły miejskiej im. św. Wojciecha 

przy placu Biskupim: Wszyscy wyborcy, którzy nie 
byli przeznaczeni do gk  sowania dnia poprzedniego 
a mianowicie: .
w  lokalu I. na parterze wyborcy od lit. K. do N. 
w  lokalu II. na parterze wyborcy od lit. O. do S. 
w  lokalu I I I .  na parterze wyóarcy od lit. T . do Ż.

II. W  PODGÓRZU
W  lokalu F ilii Kasy chorych ul. Kalwaryjska L. 

18,1 piętro. W szyscy wyborcy, którzy' nie byli prze 
znaczeni do głosowania dnia poprzedniego, oraz 
wyborcy zatrudnieni w  Bodzowie, Gołkowicach, 
Kosocicacb, Olszowicach, Piaskach wielkich, Pro. 
kocimiu, Pychowlcach, Rajsku, Soboniowicach. 
Świątnikach górnych, Skotnikach i  W oF Pueliac= 
kiej.

b ) z  grupy pracodawców:
I. W  K R A K O W IE :

W  budynku Magistratu m. K rokow a -  sali. I.
wyborcy od A  do L.

W  budynku Magistratu m. K ra tow a  —  sala II .
w yborc  od M do Z.

II. W  PODGÓRZU:
W  szkole im. Tadeusza Kościuszki (obok So. 

kola ) w  Podgórzu: W szyscy inni pracodawcy, u= 
bezpieczający w  F ilii Kasy chorych w  Podgórzu, 
nie przeznaczeni do głosowania dnia poprzedniego.

W ybory delegatów i  icŁ zastępców doktiiywane 
są óddzMnle przez ubezpieczonych i  przez praco, 

-dawców, w  głosowaniu be^pobredniem i tajneit; 
na podstawie w yborów  proporcjonalnych. Czynne 
prawo wyborcze mają pracodawcy i ubezpiecaseai 
Lez różnicy płci, o ile ukończyli 2 0 .ty r<dt ż y c i. . 
Z grupy nlH opieczonych może być wybrany tylko 
nbezpioczdny, z grupy pracodawców, tylko p iaet 
dawcs.

Spisy wyborców , oddzielnie dla ubezpieoBomycfi, 
a oddzielcie dla pracodawców, dla tych ostatnich1 

z przypadającą według § 87- statutu Kasy TcJcią 
głosów, ułożone w  porządku alfabetycznym są do 
przeglądania dla interesowanych w yborców  co. 
dziennie od godziny 1 0 -taj do 1 -ej w  południe i  od 
godz. 4.iej popołudniu do godz. 7-mej w ieczór w  
Centrali i Oddziałach Kasy, a m ianowicie: w  K ra 
kow ie przy ul. Dunajewskiego L . 5, I  piętro, bu
dynek frontowy, w  Podgórzu przy nl. Kałw aryj. 
sklej L . 18, w  Borku Fałęckim w  ambulatoryum 
Kasy oraz w  Skawinie w  Magistracie.

W  ciągu dni 10-ciu, licząc od unia wyłożema 
spisu tj. do dnia 27 maja 1923 r. włącznie, przysłu. 
guje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do ubez 
pieczonych, każdemu zaś pracodawcy, odnośnie do 
pracodawców, prawe reldamacyi, co do wpisania, 
luł wykreślenia ze spisu, czy to reklamującego, 
czy to innej osoby. O Zadaniu wykreślenia ze spi
su, należ} zawiadomić interesowaną osobę w  cią
gu 3=ęh dni, zaznaczając, ze obronę przeciw  w y 
kreśleniu, należy wnieść do Zarządu Kasy vT ciągu 
dni 3-ch od daty otrzymania zawiadomienia.

Reklamacyę, którą rozpatruje Zarząd Kasy, w i
nien uskutecznić realamujący nu piśmie, na ręce 
Zarządu Kasy. W  ciągu 2-eh tvgodmi od daty wnle. 
sienią reklamacyi, przesyła Zarząd zainteresowa
nym, odpis swej umotywowanej decyzyi. W  Ciągu 
3.ch dni od daiy otrzymania aecyzyi Zarządu, mo
dą zainteresowani wnieść skargę do Ministerstwa 
P racy i Opieki Społecznej —  Departament ubez
pieczeń społecznych, ul. Nowoy.iejska —  Kolonia 
Staszica w  W arszaw ie, jednakże jedynie z powodu 
naruszenia ustaw i przepisów wyborczych. W  cią
gu 2=ch tygodni od daty otrzymania skargi, Mini
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej wydaje decy- 
zyę ostateczną.

Zarazem wzywa sie wyborców, do okładania 
lis? kandydatów, przyczem nadmienia się, iż  zosta. 
na uwzględnione udko takie listy, które nędą odrę- 
czone Zarządowi Kasy, najpóźniej na 3 tygodnie 
przed dniem wyborów  tj. do dnia 30 czerwca 1923 
r. włącznie, oraz że glosować można na jedną z 
list uznanych przez Zarząd.

Listy kandydatów', ułożone oddzielnie Ola praco, 
dawców, oddzielnie dla ubezpieczonych, winne być 
doręczone Zarządowi Kasy w7 5 egzemplarzach ze 
strony pracodawców, oraz 22  egzemplarzach ze 
strony ubezpieczonych.

Zgłaszający listę kandydatów, obowiązani są 
w7skazać swego pełnomocnika jego zastępcę, do 
udzielenia Zarządowi wyjaśnień, potrzebnych dlc 
usunięcia braków, lub punktów wątpliwych, w  zło- 
żonej przez grupę liścia. Zarząd zaopatruje 2I0 Ż0 . 
ne list } 7 numerami porządkowymi, wediug kolejno
ści składania i bada zgodność ich z przepisami 
■wyborczymi, o dostrzeżonych biedach i punktach 
wątipliiwych komunikuje bezzwłocznie pełnomocni, 
kow i odnośnej listy.

Przeciwko decyzvom Zarządu, dotyczącym list 
kandydatów, mogą zainteresowani w  terminie 3-ch 
dniowym wnieść skargę do Departamentu Opieki 
Społeczrej Ministerstwa Pracy w  W arszawie, któ= 
rp w  ciągu- tygodniu orzeka ostatecznie.

Cisty kandydatów będą do przeglądnięcia W'e 
właściwym czasie, w  wspomnianych powyżej miej
scach wyłożenia spisu wyborców.

Blizsze szczegóły wyborcze podane są w  a lb  
szach.

Kraków, dnia 18 maia 1923 r.-..i
ZARZĄD KASY CHORYCH M. KRASOWA

Po*el żaK-wiki Zygrnut 
Przewodniczący Zarządu. ,v

HaUadaa Gal. Sp. Wydam Rad, Km ł  Dr. Igm. Sakwatwba-t wad. adfww. M A  Fraund. Ij® — Drąkanua Dziwu Br owa. Owa—kowal i


